
Spotkanie związkowców 
w Uljanowsku

Sprawy zjednoczenia wszyst­
kich sił walczących o pokój, 
demokrację, niezależność prze­
ciwko imperializmowi będą 
tematem międzynarodowego 
spotkania przedstawicieli związ
ków zawodowych i ruchu ro­
botniczego, które dzisiaj 
rozpoczyna się w rodzinnym 
mieście Lenina Uljanowsku z 
okazji 100 rocznicy urodzin 
wodza rewolucji.

W środę specjalnym pocią-
giem przybyli z Moskwy do 
Pijanowska uczestnicy tego 
spotkania.

W obradach weźmie udział 
delegacja polskich związków 
zawodowych z przewodniczą­
cym CRZZ, członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR Igna­
cym Logą-Sowińskim na cze­
le.

W środę uczestnicy spotkania 
złożyli kwiaty u stóp pomnika 
Lenina. (PAP)

Centralna sesja 
leninowska-zakończona

W środę w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie zakoń­
czyły się 2-dniowe obrady cen 
tralnej sesji naukowej, zorga­
nizowanej w 100-lecie urodzin 
W. Lenina i poświęconej omó­
wieniu wpływu idei leninow­
skich na budownictwo socja­
lizmu w Polsce. Organizatorem 
tego uroczystego spotkania 
kilkuset przedstawicieli świata 
nauki i kultury z całego kraju 
była Polska Akademia Nauk 
oraz Centralna Szkoła Partyj­
na i Zakład Historii Partii 
przy KC PZPR, a także Uni­
wersytet Warszawski.

Na sesji podsumowano 
ćwierćwiekowy dorobek Pol­
ski w zakresie zastosowania 
nauk Lenina do konkretnej rze 
czywistości, wynikającej z na­
szych dziejów i naszych właści 
wości narodowych. (PAP)

Druga runda rozmów 
ZSRR - USA

16 kwietnia o godz. 12 czasu 
warszawskiego rozpoczyna się 
w Wiedniu druga runda roz­
mów między delegacjami USA 
i ZSRR w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Rozmowy toczyć się będą na 
przemian w ambasadach ra­
dzieckiej i amerykańskiej.

Z okazji rozmów, do Wiednia 
przyjechało 520 dziennikarzy z 
całego świata. (PAP)

(Rozmowom poświęcamy ko­
mentarz na str. 2)

Wody na rzekach 
opadają

Na Wiśle i wszystkich jej do­
pływach wody opadają. Stany 
alarmowe utrzymują się na Wiśle 
od Modlina do Ujścia a na Bugu 
od Drohuska do Ujścia. Na Odrze 
stany alarmowe przekroczone są 
od Będzina do Ujścia, a na War­
cie od Koła do Ujścia.

Stan alarmu przeciwpowodzio­
wego utrzymuje się w powiatach: 
Ostrołęka, Maków. Pułtusk, Nowy 
Dwór i Węgrów. (PAP)

Kolejny satelita 
z serii „Kosmos"

W Związku Radzieckim wystrze­
lono wczoraj kolejnego, sztuczne­
go satelitę „Kosmos-333”.

Sztuczny satelita okrąża Ziemię 
na wysokości ok. 250 km — po 
niemal kołowej orbicie. (PAP)

Amunicja z USA dla £aoóu

Amerykanie Intensyfikują wojnę w Laosie zaopatrując reżimo­
wą armię w broń i amunicję oraz wysyłając swoich „dorad­
ców” do jednostek armii reżimowej. Na zdjęciu: amunicja ar­
tyleryjska produkcji amerykańskiej. Nowy jej transport przybył 
właśnie do jednej z reżimowych baz.
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Lot „Apollo" ku ziemi trwa

Nowe niebezpieczeństwa 
zagrażają kosmonautom

Jak wynika z ostatnich doniesień, sytuacja na pokładzie 
Apollo nie jest już tak krytyczna, jak wydawało się w pierw 
szej chwili po zasygnalizowanym przez astronautów wzroś­
cie zawartości dwutlenku węgla w mikroatmosferze pojazdu.
Jak oświadczono w ośrodku, 

kontroli lotu, zawartość dwu­
tlenku węgla wynosi na razie 
1 proc., a stężenie 2,5 procento 
we nie jest jeszcze niebezpiecz 
ne. Dzięki pewnym operacjom 
technicznym udało się zwięk­
szyć wydajność urządzeń 
oczyszczających zainstalowa­
nych na pokładzie pojazdu księ 
życowego.

Brak energii elektrycznej na 
pokładzie Apollo jest przyczy­
ną jeszcze jednego niebezpie­
czeństwa. Kabina powinna 
obracać się dookoła swej osi, 
tak, aby uniknąć przegrzania 
przez promieniowanie słonecz­
ne jednej strony kabiny. Obrót 
ten kontrolowany był przez 
automatyczne urządzenie, je­
dnak po awarii systemu 
elektrycznego urządzenie to 
przestało działać. W wypadku 
zbytniego nagrzewania się 
ścian kabiny, istnieje niebez­
pieczeństwo przeciążenia syste 
mu chłodzącego, który i tak 
pracuje z mniejszą wydajnoś­
cią.

Fred Haise oświadczył, iż pa 
trząc przez okno pojazdu księ­
życowego zaobserwował nie­
wielki kawałek srebrzystego 
metalu unoszący się w prze­
strzeni w sąsiedztwie pojazdu. 
Jednocześnie zaobserwował on 
opary wydobywające się z ka 
biny macierzystej. Ośrodek

kontroli lotu polecił fotografo 
wać wszelkie obiekty obserwo­
wane przez okna pojazdu księ 
życowego.

O godz. 5.31 czasu warszaw­
skiego statek kosmiczny Apollo 
znajdował się w odległości 
18.800 km od Księżyca od któ-
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Debata nad projektami prawa o wykroczeniach

Plenarne posiedzenie Sejmu
W środę 

— Czesław 
posiedzenie 
znalazło się
— Prawo o

w godzinach popołudniowych marszałek Sejmu 
Wycech, otworzył pierwsze w sesji wiosennej 
plenarne Sejmu. Na porządku dziennym obrad 
pierwsze czytanie rządowych projektów ustaw:
■wykroczeniach

przepisy wprowadzające prawo o 
wykroczeniach;

— Kodeks postępowania w spra 
wach o wykroczenia i przepisy 
wprowadzające kodeks;

— O ustroju kolegium do spraw 
wykroczeń.

Projekty ustaw zreferował 
minister spraw wewnętrz-

Posiedzenia
klubów poselskich

W środę w godzinach przed­
południowych odbyło się po­
siedzenie klubu poselskiego 
PZPR, któremu przewodniczył 
wicemarszałek Sejmu — Ze­
non Kliszko. Informację na te­
mat realizacji planu gospodar­
czego w I kwartale br. złożył 
z-ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi 
nistrów — Janusz Anuszew- 
ski. Porządek dzienny plenar­
nego posiedzenia Sejmu omó­
wił sekretarz klubu pos. Fran­
ciszek Wachowicz.

Tego dnia pod przewodnic­
twem pos. Dyzmy Gała ja od­
było się posiedzenie klubu po­
selskiego ZSL.

Odbyło się również posiedzę 
nie klubu poselskiego SD, któ­
remu przewodniczył pos. An­
drzej Benesz. Posłowie wysłu­
chali informacji pos. Michała 
Grendysa, dotyczącej proble­
mów gospodarczych i — na ich 
tle — aktualnych prac SD.

PAP

Imponujący dorobek Dekady
Pisarzy Środowiska Poznańskiego

Wczoraj, w siedzibie Poznańskiego Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich dokonano podsumowania „IV Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego”. Na spotkanie licznie przybyli 
przedstawiciele ZLP, organizacji i instytucji współorganizu­
jących Dekadę, przedstawiciele poznańskiej prasy, radia i te­
lewizji.
Obecni byli 

Wielkopolskiego
Kulturalnego — 
prezes Oddziału

m. in. prezes 
Towarzystwa

L. Tokarski, 
Poznańskiego

ZLP — Gerard Górnicki, sekre 
tarz WKZZ — J. Męczyński, dy 
rektor PP „Dom Książki" — 
A. Murawa oraz gospodarze te 
gorocznej Biesiady Literackiej 
I sekretarz KP PZPR w Tur­
ku — A. Kaźmierczak i prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Turku — J. Grzelczak.

Czwarta z kolei Dekada Sto 
dowiska Poznańskiego zdaniem 
organizatorów była szczegól­
nie udana. Wyraźnie wzrosło 
zainteresowanie współczesną 
twórczością pisarzy poznań­
skich. 26 literatów spotkało się 
z czytelnikami na 127 wieczór 
kach autorskich, zorganizowa­
no 1 300 wystaw. Rekordowa 
liczba kuponów wpłynęła na 
organizowany przez Dom Ksią 
żki i redakcję „Głosu Wielko­
polskiego” plebiscyt na najbar

nych Kazimierz Świtała
(skrót przemówienia na str. 2) 

Następnie rozpoczęła się dy
skusja. Jako pierwszy w 
niu klubu PZPR zabrał 
poseł Edward Babiuch.

Projektowane prawo o 
kroczeniach — powiedział

imie 
głos

wy- 
pos.

E. Babiuch — zawiera normy 
zapewniające ochronę dóbr 
społecznych oraz osobistych 
obywateli przed działaniami 
godzącymi w porządek i spo­
kój publiczny, utrudniający-
mi codzienne życie pracę
twórczą społeczeństwa. Normy 
tego prawa mają również na 
celu wdrażanie obywateli do 
porządku i dyscypliny w prze 
strzeganiu przepisów drogo­
wych, przeciwpożarowych, sa 
nitarnych, meldunkowych itp.

Chcę przy tym podkreślić, 
że przedstawione projekty czy 
nią zadość podstawowym spo­
łeczno-politycznym założe­
niom, które przyświecają na­
szej działalności w umacnia­
niu socjalistycznej praworząd 
ności i dyscypliny społecznej. 
W szczególności konsekwent­
nie realizują one linię na roz 
warstwienie naruszeń prawa i 
stosowanie zróżnicowanej re­
presji, uwzględniające stopień 
społecznego niebezpieczeń-

Rezygnacja z dalszego uzna 
wania takich czynów za prze­
stępstwa, skoro ładunek ich 
społecznego niebezpieczeństwa 
w obecnych warunkach tego 
nie uzasadnia, jest propozycją 
celową. Nie ma bowiem po­
trzeby szafowania mianem 
przestępcy w stosunku do osób 
dopuszczających się drobniej­
szych naruszeń prawa.

Z drugiej strony stało się ko 
nieczne uznanie za wykrocze­
nie i zagrożenie sankcją — ra­
żącego zaniedbania obowiąz­
ków rodzicielskich.

Jednym z centralnych pro­
blemów nowego prawa o wy­
kroczeniach i kodeksu postę­
powania w tych sprawach — 
kontynuował E. Babiuch — 
jest rozszerzenie i pogłębienie 
systemu, środków oddziaływa-
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Górnik

AS Roma
Szczegóły na str. 5

Życzenia z Poznania

Spotkanie
U Thant — Sato

Przebywający z wizytą w Japo­
nii sekretarz generalny ONZ, U 
Thant, w środę spotkał się z pre­
mierem Japonii Eisaku Sato. Zło-
żył 
mu 
go.

także wizyty przewodniczące- 
obu izb parlamentu japońskie-

się tam proces 6 Greków cypryj­
skich oskarżonych o zamiar obale­
nia rządu. Oskarżonym zarzuca 
się też prowadzenie przygotowy- 
wań do wojny domowej, konspiro 
wanie w celu zamordowania pre­
zydenta republiki. Wśród oskarżo­
nych znajduje się dyrektor opo­
zycyjnego dziennika „Gnomi” oraz 
dwóch oficerów policji.

ignorowaniem przez rząd Portu­
galii reźolucji ONZ wzywających 
do przyznania niepodległości por­
tugalskim koloniom.

Katastrofy
„Starfighterów”

dziej interesującą 
1969 roku.

W sumie, w czasie 
„Dekady” sprzedano 
poznańskich autorów

książkę

trwania 
książek 
za 220

tys. złotych. Na podkreślenie
Dokończenie na str. 2

Rozmowy Palmę
w Paryżu

We wtorek po południu przeby­
wający z oficjalna wizytą w Pary­
żu premier Szwecji Palmę, prze­
prowadził rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Francji, 
Schumannem.

Agencja France Presse, powołu­
jąc się na autorytatywne źródła, 
informuje, że w toku rozmów po­
ruszono problemy Bliskiego Wscho 
du, sprawę zwołania ogólnoeuro­
pejskiej konferencji w sprawach 
bezpieczeństwa oraz sytuację w 
Azji południowo-wschodniej.

Proces na Cyprze
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W Nikozji podano oficjalnie do
Wiadomości, że w środę rozpoczął

IMF -we-tem-^ne

Sankcje
wobec Portugalii?

Przedstawiciele 
Leone i Burundi 
kańskich państw 
członków Rady 
ONZ postanowili 
bieżącym miesiącu
stosowanie sankcji

Zambii. Sierra 
— trzech afry- 

— niestałych
Bezpieczeństwa 
zwrócić się w 
do Rady o za-

ekonomicz-
nych wobec Portugalii.

Decyzję tę podjęto w związku z

stwa czynu oraz 
sprawcy. Słusznie 
one od karalności 
prawa, tam, gdzie

osobowość 
odstępują 
naruszeń 

skuteczny-

Order Lenina

Agencja France Presse informu­
je, że we wtorek na terytorium 
NRF uległy zniszczeniu w odstę­
pach kilku godzin trzy samoloty 
typu „Starfighter”. Dwa spośród 
nich należały do sił kanadyjskich 
i uległy zniszczeniu po zderzeniu 
w powietrzu w pobliżu miejscowo­
ści Waldrohrbach i Heuchelhcim 
w Hesji. Obaj piloci katapultowali 
się. Trzeci „Starfighter” wpa-Jł do

Heinemann i Luebke
w Berlinie Zachodnim

Morza Północnego w pobliżu 
brzeży holenderskich.

Wzrost szeregów
DGB

wy-

Jak zakomunikowała zachodnio, 
niemiecka centrala związkowa 
DGB, w końcu roku 1963 w 16 bran 
żowych związkach zawodowych 
należących do DGB, zrzeszonych 
było 6.482.390 osób. Stanowi to w 
porównaniu z rokiem poprzednim 
wzrost o 107.418 osób.

MAMMAAAMWWMMMMAAAMAAMAAAMMMAMAAAAAMMAAMMMA

Prezydent NRF, Gustav 
Heinemann i jego poprzednik 
na tym stanowisku H. Luebke 
przybyli w środę do Berlina 
Żachodniego. W czasie pobytu 
w Berlinie Zachodnim Heine­
mann spotka się m. in. z rzą­
dzącym burmistrzem ' miasta 
Klausem Schuetzem oraz odbę 
dzie rozmowę z przedstawicie­
lami prasy zagranicznej. 
Luebke, który planował w 
tym samym dniu wizytę w 
Berlinie Zachodnim, został za­
proszony przez Heinemanna do 
wspólnej podróży. (PAP)

mi okazać się mogą inne śród 
ki, zwłaszcza wychowawcze.

W projektowanym prawie o wy 
kroczeniach ulegają zmianom 
przepisy w sprawach o drobne 
kradzieże. Trzyletni okres doś­
wiadczeń orzecznictwa kolegiów 
karno-administracyjnych w odnie 
sieniu do tej grupy sprawców 
wykroczeń, pozwała na podjęcie 
dalej idącej decyzji. Nowe prze­
pisy projektują, aby do kompe­
tencji kolegiów przekazać sprawy 
drobnych kradzieży w szerszym 
zakresie, niż to jest dotychczas.

Ponadto — co wynika z tyeh 
samych założeń — proponuje się 
przekwalifikować do wykroczeń 
szereg czynów traktowanych do­
tąd jako przestępstwa. Chodzi o 
takie czyny, jak niszczenie zna­
ków umieszczonych przez organ

dla fabryki charkowskiej
Fabryka Traktorów im. G. 

Ordżonikidze w Charkowie, 
z którym to miastem Poznań 
prowadzi stałą współpracę, 
wyróżniona została wysokim 
odznaczeniem — Orderem Le 
nina.

Z tej okazji w imieniu Ko 
mitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu — jego 
I sekretarz Kazimierz Barci- 
kowski — przesłał fabrycznej 
organizacji KPZR, wszystkim 
robotnikom, pracownikom in­
żynieryjno-technicznym oraz 
dyrekcji — najserdeczniejsze 
gratulacje i najlepsze życze­
nia. Pismo zawiera także ży­
czenia dalszych sukcesów
techniczno-produkcyjnych, słupaństwowy, przejazdy bez biletu piuuuA.(.jjnjVn, oxu

środkami komunikacji masowej, I żących rozwojowi socjalistycz 
ukrywanie w sklepie towaru nego rolnictwa oraz całej go- 
przed nabywcą itp. 1 spodarki ZSRR. (na)

Uznanie dla roli WSWF
w rozwoju kultury fizycznej

Punktem kulminacyjnym uro 
czystości związanych z 50 le- 
ciem Wyższej Szkoły Wychowa 
nia Fizycznego w Poznaniu, na 
które składały się liczne sesje 
i sympozja naukowe, spotka­
nia absolwentów stanowiące 
okazję do wymiany doświad­
czeń z pracy i w pewnym sen­
sie ocenę przygotowania absol 
wentów do samodzielnego pro 
wadzenia zajęć różnych spec­
jalności wychowania fizyczne­
go, była wczorajsza akademia 
w auli UAM, na którą przyby­
li m. in. sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Gawrysiak, przewodni : 
czący Prezydium RN Pozna- . 
nia — Jerzy Kusiak, zastępca 
przewodniczącego GKKFiT — 
Józef Rutkowski, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Witold Stefanowski, 
konsul ZSRR w Poznaniu — 
Wiktor Odinokow, przedstawi­
ciele Prezydiów WRN z są­
siadujących z nami woje­
wództw, rektorzy wyższych 
uczelni poznańskich, krajowych 
i zagranicznych. Akademię 
otworzył rektor WSWF w Poz 
naniu prof. dr Stefan Bączyk. 
Referat obrazujący dorobek i

rozwój WSWF-u wygłosił doc. 
dr Jerzy Gaj.

Sekretarz KW PZPR — Je­
rzy Gawrysiak podkreślił w 
swoim wystąpieniu szczególne 
obowiązki jakie nakłada na 
kadrę naukową i dydaktyczną 
uczelni fakt rosnącego znacze­
nia kultury fizycznej w dobie 
rozwoju cywilizacji, na sprosta 
nie potrzebom społecznego za­
potrzebowania w zakresie spor 
tu i rekreacji fizycznej.

Najbardziej zasłużeni pra­
cownicy WSWF otrzymali wy­
sokie odznaczenia państwowe.
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16 bm. ma być zachmurzenie u-
miarkowane, na wschodzie 
miejscami duże.

Temperatura maksymalna 
st. na północnym wschodzie

kraju

od 5 
do 13

st. na zachodzie. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, przeważnie z kierun 
ków zachodniej *



filia Wóządzia wioóna

Podczas gdy na kontynencie europejskim mamy już wiosnę, 
na niektórych wyspach Bałtyku panuje jeszcze sroga zima. 
W małym porcie Kaminke (NRDj, na wyspie Uznam zwały lo­
du, które dotarły tu kiedy ruszyły kry — zniszczyły doszczę­
tnie wszystkie urządzenia portowe. Szalejący sztorm zawalił 
port górami lodu wysokimi na 9 m.
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Nowe niebezpieczeństwa 
zagrażają kosmonautom

Dokończenie ze str. 1 
rego oddalał się z szybkością 
5.115 km na godzinę.
HIPOTEZY NA TEMAT AWARII

Awarię systemu elektryczne 
go na pokładzie statku „Apol­
lo-13” mogło spowodować ude 
rżenie meteorytu, albo defekt 
wewnętrzny — takie hipotezy 
wysuwa się w ożywionych dys

Sezon zlotów 
odwetowych w HRF

Zloty „ziomkostwa śląskiego” w 
Wiesbaden, „ziomkostwa Niemców 
ze Śląska Górnego” w Essen, 
„ziomkostwa pomorskiego” w Ki- 
lonii, spotkanie federalne „ziomko ! 
stwa Niemców z Prus Zachod­
nich” w Muenster, „dzień gdań­
szczan” w Hanowerze — taki jest 
niepełny wykaz zlotów różnych 
organizacji odwetowych, które od 
będą się w różnych miastach za- 
chodnioniemieckich wiosną br.

Największy będzie zlot „ziomko 
stwa Niemców sudeckich” w Mo­
nachium. W przygotowaniu jego 
biorą bezpośredni udział władze 
Bawarii, której rząd wyasygno­
wał na organizację zlotu 50 tysię 
cy marek. Przywódca tego „ziom 
kostwa”, deputowany do parla­
mentu z ramienia CSU Becher, 
wystąpił z oświadczeniem, w któ 
rym ponownie mówił o „prawie 
do ojczyzny”, to jest do terenów 
stanowiących składową część 
Czechosłowacji.

Odwetowe żądanie przywrócenia 
granic niemieckich z 1937 roku o- 
kreśla charakter przyszłych „zlo­
tów”. Przewodniczący „ziomkos­
twa śląskiego” deputowany do 
Bundestagu Hupka, przemawiając 
na jednym z zebrań tej organiza­
cji wezwał do „przezwyciężenia 
status-quo” w Europie. (fh)

OFIC3ALMI

Izraelska kariera 
Skorzenego ,

Przypomnijmy kto zacz: 
Otto Skorzeny, zaufany 

człowiek Hitlera, wysoki ran­
gą oficer SS do specjalnych za 
dań, wsławił się między inny­
mi uwolnieniem Mussoliniego, 
po izolowaniu go w roku 1943 
na południu Włoch przez woj­
ska Badoglio.

Ten międzynarodowy awan­
turnik, zażywający w kołach 
militarystycznych Niemiec za­
chodnich zrozumiałej sławy, 
wydał przed paru laty pamięt­
niki. „Dzieło” to stało się ostat 
nio wielce popularne, w... Izra­
elu. Przetłumaczono je i — jak 
informuje prasa zachodnionie- 
miecka — „uznano za podręcz­
nik (!) dla słuchaczy akademii 
wojskowej”.

Co więcej, pamiętniki Sko­
rzenego opatrzono w telawiw- 
skim wydaniu przedmową, wy­
rażająca ... podziw dla pomy­
słowości i inicjatywy wybitne­
go SS-owca. W przedmowie tej 
sugeruje się izraelskim czytel­
nikom studiowanie taktyki hi­
tlerowskiego dywersanta dla 
przyswojenia sobie zasad ..ra­
cjonalnego prowadzenia woj­
ny”. ..

No, no! Tylko tak dalej. Któż 
to wie? Może doczekamy dnia, 
że Dajan uzna za księgę mą­
drości... wyznania komen­
danta Oświęcimia — Hoessa.

(wp)

min mmiiRiii inni inni
Dzisiejszy serwis informacyjny 

oproccwoi Jerzy Wolosek 

kusjach w ośrodku kosmicz­
nym w Houston. Obydwie moż 
liwości tłumaczyłyby odgłos 
przypominający eksplozję, jaki 
zasygnalizowała załoga we wto 
rek nad ranem, bezpośrednio 
przed stwierdzeniem uszkodze­
nia systemu elektrycznego.

Były dowódca „Apollo-9”, 
McDivitt nie wyklucza wpraw 
dzie uderzenia meteorytu w 
statek, sądzi jednak, że w ta­
kim wypadku nastąpiłby bar­
dzo gwałtowny wstrząs. Dlate 
go przypuszcza on raczej, że 
nastąpiła eksplozja w zbiorni­
kach lub przewodach gazo­
wych.

KOREKTURA TRAJEKTORII
W czwartek rano o godzinie 

5.13 czasu warszawskiego zało 
ga statku „Apollo-13” dokona 
nowej korektury trajektorii, 
ażeby wprowadzić pojazd na 
najkorzystniejszy tor przy wej 
ściu w gęste warstwy atmos­
fery.
STATKI ZSRR PŁYNĄ W REJON 

LĄDOWANIA
Radzieckie statki „Akademik Ry 

kaczew” i „Nowopołock” znajdu­
jące się na Oceanie Spokojnym 
zmieniły kurs i skierowały się do 
rejonu przypuszczalnego wodowa­
nia „Apollo-13”. Decyzję w tej 
sprawie na polecenie rządu radziec 
kiego przekazał kapitanom obu 
statków minister floty morskiej 
Timofiej Grużenko.

Załogom statków polecono, aby 
w rhzie konieczności zrobiły wszy 
stko w celu okazania pomocy i ra 
towania kosmonautów Lovella, 
Swigerta i Haise’a. (PAP)

Sympozjum na Ziemi Lubuskiej

Duchowieństwo za ustanowieniem 
polskich diecezji nad Odrą i Bałtykiem

W dawnej siedzibie polskiego biskupstwa lubuskiego w 
Górzycy (pow. Słubice) na Ziemi Lubuskiej — Chrześcijań­
skie Stowarzyszenie Społeczne zorganizowało sympozjum z 
udziałem duchowieństwa katolickiego, przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa, sympatyków Stowarzyszenia oraz re­
prezentantów świata naukowego.
Referaty wygłosili: prof. dr 

Zygmunt Sułowski z Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskie­
go — „Biskupstwo lubuskie w 
polityce zachodniej Polski śred 
niowiecznej”; prof. dr Zyg­
munt Filipowicz, poseł na Sejm 
z okręgu Zielona Góra, prezes 
Chrześcijańskiego Stowarzyszę 
nia Społecznego — „O 
prawny status diecezji 
nad Odrą i Bałtykiem”.

W referacie swym prof.

pełno- 
ziem

dr Zyg
munt Filipowicz stwierdzając m. 
in., że od ćwierćwiecza jest na 
tych ziemiach naród polski 1 pań 
stwo polskie, polska gospodarka i 
polska kultura — z naciskiem pod 
kreślił 
wreszcie 
polskich

konieczność utworzenia 
na tych ziemiach stałych 
diecezji. (PAP)

Egipt zgadza się 
na inspekcję ONZ

Jak oświadczył w środę na kon­
ferencji prasowej w Kairze rzecz­
nik rządu egipskiego Megid, ZRA 
zgadza się na inspekcję przedsta­
wicieli ONZ w rejonie leżącym na 
zachćd od Kanału Sueskiego. W 
jednej z tamtejszych miejscowości 
zginęło podczas barbarzyńskiego 
bombardowania przeprowadzonego 
przez izraelskie lotnictwo 46 dzie- 
ci przebywających budynku
szkolnym. Izrael twierdził jakoby 
w rejonie Bahr el-Bakar znajdo­
wały się „instalacje wojskowe”.

PAP

Plenarne 
posiedzenie Sejmu
Dokończenie ze stT. 1

nia na sprawców wykroczeń, 
szersze zastępowanie kary 
środkami społeczno-wycho­
wawczymi, bardziej elastyczne 
stosowanie.

Nowe prawo o wykrocze­
niach ma służyć ochronie po­
rządku publicznego, ma poma­
gać umocnieniu dyscypliny 
społecznej, w którym splata 
się w jedno interes ogólnospo­
łeczny i jednostki.

Klub poselski PZPR uważa, iż 
podstawowe rozwiązania przyjęte 
w przedłożonych wysokiej izbie 
rządowych projektach ustaw od­
powiadają zapotrzebowaniu spo­
łecznemu, są zgodne z nakreślony­
mi w uchwałach partii kierunka­
mi walki o umocnienie praworząd 
ności i spotkają się z aprobatą lu­
dzi pracy.

W imieniu klubu poselskiego 
ZSL głos zabrał pos. Mieczysław 
Marzec. Podkreślił on, że dziedzi­
na wykroczeń dotyczy tych sto­
sunków życia społecznego, w któ­
rych przemiany świadomości kul­
tury społecznej — nie dotrzymują 
kroku przemianom społeczno-go­
spodarczym. Skuteczność walki z 
naruszaniem porządku prawnego 
o charakterze wykroczeń leży bo­
wiem głównie w sferze szeroko 
pojętej działalności wychowaw­
czej v/ podnoszeniu oświaty i kul­
tury.

Od tych uwag ogólnych mówca 
przeszedł do głównych założeń 
przedstawionych projektów, pod­
kreślając, że projekty ustaw odpo­
wiadają podstawowym wymogom 
w umacnianiu naszej praworząd­
ności ludowej, która jest celem 
ostatecznym całego naszego pra­
wodawstwa.

Następnie w imieniu klubu po­
selskiego SD zabrał głos pos. Ru­
dolf Szura, który podkreślił że 
projekt prawa o wykrocze­
niach jest dalszym krokiem w kie 
runku rozwarstwiania czynów 
przestępczych, że przekazuje sze­
reg przestępstw o mniejszej spo­
łecznej szkodliwości — jako wy­
kroczeń — orzecznictwu kolegiów. 
Dotychczas przestępstwa te pod- 
legałj’ orzecznictwu sądów.

Przedłożone projekty — stwier­
dził pos. Szura — według przeko­
nania naszego klubu poselskiego 
czynią zadość społecznemu zapo­
trzebowaniu i zgodne są z general­
nymi założeniami naszych kodyfi­
kacji i naszego ustroju.

O godzinie 17.25 Sejm za­
kończył swoje pierwsze ple­
narne posiedzenie w bieżącej 
wiosennej sesji. (PAP)

Walki w pobliżu 
granicy z Kambodżą
We wtorek w Wietnamie 

walki toczyły się w rejonie gra 
nicy z Kambodżą. Oddziały par 
tyzanckie atakowały tam pozy 
cje sił reżimowych. Siły wyz­
woleńcze zaatakowały m. in. 
obóz wojsk sajgońskich w An 
Thanh 64 km na północny za­
chód od Sajgonu. Rzecznik re­
żimu sajgońskiego podał, że od 
działy reżimowe poniosły „lek 
kie” straty.

W dalszym ciągu toczą się za 
cięte walki w rejonie obozu 
Dak Pek, 470 km na północny 
wschód od Sajgonu. (PAP)

Rokowania w Wiedniu

SALT: druga runda
po pierwszej, listopadowej rundzie w Helsinkach — na- 
* stępuje druga, tym razem w Wiedniu. Tym samym 

radziecko-amerykańskie rokowania w sprawie zahamowania 
zbrojeń strategicznych — SALT (od angielskiej nazwy Strate­
gie Arms Limitation Talks) po fazie ogólnych, przygotowaw­
czych rozmów, przechodzą w stadium konkretów.

Przerwę między Helsinkami a Wiedniem strona amerykań­
ska wypełniła jednak podjęciem szeregu kroków z zakresu 
przyspieszenia zbrojeń. Podjęto w tym czasie decyzję o budo­
wie pierwszej sieci systemu antyrakietowego SAFEGUARD, 
a także — cc gorzej — zapowiedziano, iż od czerwca br. w 
skład uzbrojenia w USA wejdzie groźna broń strategiczna — 
rakiety o wielu samodzielnie sterowanych głowicach — 
MIRV.

Tego rodzaju posunięcia nie mogą, rzecz jasna, pozostać 
bez odpowiedzi drugiej strony, a tym samym spirala zbrojeń 
może niebezpiecznie wzrosnąć. Zdaniem amerykańskiego 
dziennika „International Herald Tribune”, który zwraca na 
to uwagę „w najgorszym wypadku wyścig zbrojeń zakończył­
by się katastrofą. W najlepszym — mógłby doprowadzić do 
tego, że w ciągu najbliższych kilku lat, za cenę olbrzymich 
nakładów, zarówno Moskwa jak i Waszyngton dojdą znó-w do 
martwego punktu w dziedzinie zbrojeń”. I wówczas znów ro­
kowania zaczęłyby się od początku, lecz ileż miliardów po­
szłoby tymczasem na marne i jak niewymierne byłoby ryzy­
ko dla bezpieczeństwa naszej planety?

Okres poprzedzający spotkanie w Wiedniu ukazał z niezwykła wy­
razistością grę sprzecznych sił, naciskających na prezydenta Nixona. 
Wzmogła się presja ze sirony kół wojskowych, a także ze strony 
„jastrzębich” elementów w ministerstwie obrony USA i trzeba przy­
znać, że była to presja skuteczna, sądząc po wspomnianych wyżej

konkretnych poczynaniach prezydenta. Z drugiej stronr jednak de­
baty zwłaszcza w senacie i wśród uczonych Łmerykańskich — po­
kazały, ze jak nigdy jeszcze w przeszłości poważna jest opozycja wo­
bec zbrojeniowych planów i praktyk Waszyngtonu. *

Opozycja ta przybierała stopniowo na sile. W ubiegłym roku w se- 
amerykańskim zwolennicy budowy systemu Antyrakietowego 

nh?jr, przeforsowal J stanowisko większością jednego głosu
glSóTuFp"/^ większościągiosow u z przeciwko 6) senat amerykański uchwalił rezobicie wzy­
wająca prezydenta do wystąpienia w Wiedniu z inicjatywą'Lmro- 
MIRV)“ajarr^ zarówno ofensywnych (amerykańskie
miny), jaK i defensywnych, w rodzaju ABM,

Wielu poważnych polityków amerykańskich, a wśród nich 
były doradca prezydenta Kennedyego, McGeorge Bundy po­
parło rezolucję senacką uważając, iż moratorium a więc za­
wieszenie realizacji systemów ABM i MIRV 'na pewien 

nP’ łSZesC1H jest bezwzględnym warunkiem
tego, by rokowania ze Związkiem Radzieckim miały szanse 
powodzema Poza problemem szczerości intencji, których po­
sunięcie takie byłoby dowodem, inne jeszcze wysuwa się 
kontrargumenty. Jeden z nich zakrawa wręcz na pióro felie- 

b™7ie™ że Pociski, mające przenosić 
M!RJ-y są juz dziś, zanim jeszcze powstał cały ten system... 
przestarzałe Podobnie dzieje się, jeśli chodzi o system anty- 
rakietowy ABM Dane dowództwa Armii Lądowej USA po­
kazują, że tylko 56 procent pocisków w tym systemie okazało 
się w pełni skutecznych.

Jaka jest reakcja Waszyngtonu na tę lawinę krytvc7nvch rin«ćw w 

układu o zamrożeniu zbrojeń. Jest to propozycja dość melina o^ 
szS ’ W wypadku odnosząca’ sVdo odl^

Tak więc chociaż wszyscy dzisiaj, choćby w słowach zeodni sa iż 
r ^^Si^nych Obu mocarstw sprawi ii do?rza v wa­
runki do skutecznego ograniczenia zhroień — i. o”jrza<y wa

sunięć Kładących tamę „radosnej twórczości” jastrzębi. (AFT)

Założenia projektów prawa o wykroczeniach
Skrót przemówienia ministra K. Świtały w Sejmie

Przedstawiając rządowe pro­
jekty ustaw — min. K. Świta­
ła stwierdził, że stanowią one 
dalszy istotny krok w kształto 
waniu socjalistycznej dyscypli 
ny społecznej i praworządnych 
stosunków w naszym ludowym 
państwie. Organa władzy i ad 
ministracji państwowej poświę 
cają wiele uwagi sprawom pod 
noszenia socjalistycznej świado 
mości naszego społeczeństwa, 
dyscypliny i poszanowania dla 
prawa — podkreślił mówca.

Min. K. Świtała scharaktery 
zował założenia projektów.

Po pierwsze:

W nowym projekcie zdecydowa 
na większość wykroczeń podlega 
sankcji, w której przeważa ele­
ment wychowawczy, polegający w 
głównej mierze na socjalizacji 
sprawcy w ramach jego środowis 
ka, a środki pozbawienia wolnoś 
ci stosuje się do wykroczeń cha­
rakteryzujących się istotnym stop 
niem społecznego niebezpieczeń­
stwa. Niektóre czyny, traktowane 
dotąd jako przestępstwa, zaliczo­
no do sfery wykroczeń.

Po drugie:
Jednym z podstawowych zało­

żeń projektów jest to, że odwołu 
ją się one szeroko do udziału czyn 
nika społecznego i do środków 
społecznego oddziaływania. Jest 
to jeden z konkretnych przeja­
wów zasady ludow’ładztwa, na któ 
rej opiera się nasz ustrój.

Po trzecie:
Zadaniem naszego ustawodaw­

stwa jest zapewnienie pełnej och­
rony prawnej tym dobrom, w któ 
rych urzeczywistnia się socjalisty 
czny charakter zasad współżycia 
i porządku publicznego, jako wy­
raz harnąonijnego zespolenia praw 
i interesów obywateli z interesem 
ogólnospołecznym.

Po czwarte:
Zadania naszego ustawodawstwa 

w dziedzinie przeciwdziałania na­
ruszeniom porządku prawnego nie 
mogą być' pojmowane wąsko i 
sprowadzać się jedynie do funk-

Uznanie 
dla roli WSWF

Dokończenie ze str. 1
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski od­
znaczono mgr. Józefa Bur- 
belkę, mgr. Mieczysła­
wa Balcera, dr. Francisz­
ka Laurentowskiego i laboran­
ta Michała Wojtkowiaka, któ­
ry jest pracownikiem uczelni 
od 50 lat.

Przewodniczący prezydiów 
rad narodowych miasta i wo­
jewództwa przekazali uczelni 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo Wielkopolski.

Dowodem ścisłego związku 
uczelni ze środowiskiem jest 
odznaczenie poznańskiej
WSWF Honorową Odznaką m. 
Poznania, Odznaką Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego oraz podobnymi wo­
jewództw zielonogórskiego i 
koszalińskiego.

Przemówienia reprezentan­
tów zaproszonych gości krajo­
wych i zagranicznych łączyły 
się z ogólnymi życzeniami dal 
szego pomyślnego rozwoju 
uczelni płynącymi wczoraj pod 
adresem poznańskiej WSWF.

(d) 

cji ścigania i karania. W nie 
mniejszej mierze odgrywają one 
funkcję zapobiegawczą.

Min. K. Świtała powiedział 
następnie:

Projektowane ustawy zacho 
wują ukształtowaną już, 
sprawdzoną w praktyce i sta­
nowiącą trwały dorobek so­
cjalistycznego systemu ustro­
jowego instytucję kolegiów 
orzekających. Otrzymują one 
obecnie nazwę kolegiów do 
spraw wykroczeń.

„Społeczne organy kolegial­
ne” stanowią przejaw demo­
kracji socjalistycznej, gdyż 
zapewniają szeroki udział spo 
łeczeństwa w osądzie czynów 
sprzecznych z ogólnie przyję­
tymi regułami postępowania 
a więź kolegiów z radami na 
rodowymi i ich organami 
wzbogaca formy udziału czyn 
nika społecznego w realizacji 
ustawowych zadań rad.

Przedstawione projekty ustaw 
utrzymują mandatowy tryb kara­
nia. Doraźny, szybko egzekwowa 
ny mandat karny, stanowi skute­
czny, odczuwalny przez sprawcę 
sposób reagowania na wykrocze­
nie.

Przedstawiając najważniejsze z 
nowych proponowanych rozwią­
zań, mówca stwierdził na. in.:

W myśl projektu prawa o wy­
kroczeniach organizacje społecz­
ne i kolektywy pracownicze po­
siadają szersze niż dotychczas 
możliwości poniechania kierowa­
nia do kolegiów spraw swych 
członków lub pracowników i za­
stosowania względem nich — bez 
pośrednio w zakładzie pracy — 
środków wychowawczych i dyscy 
plinarnych, jeśli uznają, że środ­
ki te mogą być wystarczające do
wdrożenia 
nia prawa 
łecznego.

Istotną 
zygnacja 
za czyny

sprawcy do poszanowa 
i zasad współżycia spo

nowość stanowi re- 
ze stosowania kar 

polegające na niewy
konywaniu niektórych obo- 

, wiązków. Np. ugruntowa­
nie się świadomości społeczeń 
stwa potrzeby zdobywania 
wykształcenia czyni zbędnym 
nadawanie charakteru wykro 
czenia zaniedbaniom w zakre­
sie obowiązku szkolnego.

Na system kar zasadni­
czych przewidzianych przez 
projekt składają się: nagana, 
grzywna, ograniczenie wolnoś­
ci i — jako środek w zasadzie 
wyjątkowy, przewidziany dla 
najcięższych wykroczeń — 
areszt. Duże znaczenie przy-

Imponujący dorobek
Dokończenie ze str. 1 

zasługuje fakt, że wiele imprez 
odbywało się w klubach „Ru­
chu” i Rolnika. Do tak znacz 
nej popularyzacji poznańskie­
go środowiska literackiego przy 
czyniła się praca wszystkich 
współorganizatorów „Dekady”, 
a szczególnie władz partyj­
nych i społecznych w Turku, 
PP 
rzy

w
rzy

„Dom Książki”, biblioteka 
i księgarzy.
przyszłym roku Dekada Pisa 

Środowiska Poznańskiego
trwać będzie od 20—30 marca, a 
na miejsce Biesiady Literackiej 
wybrano Piłę i Trzciankę, (bg) 

wiązuje się do kary ograniczę 
nia wolności, jako środka anga 
żującego kolektywy pracowni­
cze. Projekt wprowadza rów­
nież dość obszerny katalog kar 
dodatkowych.

Względem osób niepopraw­
nych, projekt przewiduje stoso 
wanie kary ograniczenia wol­
ności, a względem osób wielo 
krotnie dopuszczających się po 
dobnych wykroczeń — kary 
aresztu do 3 miesięcy.

Przez opinię publiczną podnoszo 
ny jest problem podjęcia skutecz­
niejszej walki z przejawami paso 
żytniczego trybu życia. Spotyka 
się _ głównie w większych mia­
stach — środowiska osób prowa­
dzących próżniaczy tryb życia. Są 
to przeważnie ludzie w pełni sił, 
utrzymujący się na koszt bliskich, 
niekiedy czerpiący środki utrzy­
mania z prostytucji, żebractwa i 
innego niegodziwego procederu. 
Około 50 proc, osób prowadzących 
taki tryb życia było już — czę­
sto kilkakrotnie — karanych za 
różnego rodzaju wykroczenia. 
Spośród tych właśnie elementów 
rekrutują się później sprawcy 
przestępstw kryminalnych. Projek 
ty ustaw zawierają pewne regu­
lacje, które stwarzają możliwość 
zwalczania tego społecznie szkodli 
wego zjawiska. Skuteczne przeciw 
działanie pasożytnictwu wymaga 
niewątpliwie podjęcia innych jesz 
cze kroków.

Istotne miejsce w prawie o 
wykroczeniach zajmuje zespół 
przepisów chroniących mienie 
i interesy konsumentów; 
szczególną ochronę przewidzia 
no także dla mienia społeczne­
go. (PAP)

Promocje doktorskie 
dla poznańskich 

farmaceutów
Wczoraj w Zakładzie Ana­

tomii Patologicznej poznań­
skiej AM, odbyła się sesja 
naukowa, jako centralna im­
preza związana z 50-leciem 
istnienia Wydziału Farmaceu­
tycznego. Przybyłych gości 
przywitał rektor AM — prof. 
dr W. Michałkiewicz, który 
we wstępnym przemówieniu 
podkreślił znaczenie zmian 
strukturalnych w zakresie stu 
diów farmaceutycznych oraz 
współpracę — instytutów te­
go wydziału z przemysłem 
farmakologicznym.

Osiągnięcia naukowo-dydak 
tyczne oraz kontakty wydzia­
łu z przemysłem przedstawił 
jego dziekan — doc. dr H. 
Kędzia.

Wydział poznański zajmuje 
obecnie jedno z pierwszych 
miejsc w kraju, pod wzglę­
dem liczby samodzielnych pla 
cówek naukowych i ich kon­
taktów z przemysłem.

Podczas sesji 7 osobom 
wręczono medale pamiątko­
we nadane z okazji jubi­
leuszu uczelni, następnie 
zaś dokonano promocji dok­
torskich oraz wręczono na­
grody konkursu na prace 
magisterskie wyróżnienia
dla studentów, mających 
bardzo dobre wyniki w pracy 
naukowej i społecznej, (wch)
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T\wuletni pobyt Włodzimie- 
rza Lenina w Polsce za­

kończył się bezpodstawnym 
aresztowaniem przez władze 
austriackie 8 sierpnia 1914 r. 
w Białym Dunajcu i pozostawię 
niem na los szczęścia zbioru 
książek, rękopisów i dokumen 
tów w Krakowie i Poroninie. 
Lenin przywiązywał dużą wa­
gę do posiadanych zbiorów, 
czego dowodzi fakt, że gdy w 
związku z rewolucją 1905 r. 
wybierał się do Szwajcarii i 
Finlandii, zabezpieczył w Ge­
newie swoje archiwum, opa­
trując je pieczęciami.

Inny los spotkał zbiór Leni­
na w Krakowie i Poroninie. 
Zabrakło dla niego pieczołowi 
tej ręki właściciela.

Żadnego zbioru dokumen­
tów i książek nie żałował Le­
nin tak bardzo jak tego, który 
pozostawił w Poroninie. Zabra 
kło mu ich w pracy codzien­
nej, gdyż stanowiły ogniwo 
między ideami i problemami, 
jakimi zajmował się przed woj 
ną i tymi nad którymi roz­
myślał później. Czynił w róż­
nych kierunkach starania o 
odzyskanie zbioru zostawione­
go w Polsce.

W listopadzie 1918 roku napi 
sał w liście do B. Weisbroda w 
Wiedniu:

„Jeżeli jest to możliwe (jeżeli 
macie dobre stosunki itp). spró­
bujcie odzyskać moją bibliotekę 
z Poronina (Galicja): pozostawiłem 
ją razem z rzeczami w 1914 roku 
w tamtejszej willi. Miałem dopła­
cić: 50 koron, lecz dałbym 
100 000 000, gdybym odzyskał biblio 
tekę”.

Lenin zwrócił się również o 
pomoc do przebywającego w 
Warszawie członka Komisji 
Repatriacyjnej, działacza rewo 
lucyjnego i dobrego znajomego 
z czasów krakowskich — Jaku 
ba Haneckiego. Ten po otrzy­
maniu listu Lenina z czerwca 
1921 r. niezwłocznie porozu­
miał się z Borysem Wigilowem, 
działaczem rewolucyjnym i to­
warzyszem wycieczek Lenina 
na Podhalu. Wigilow napisał 
wówczas do Lenina:

„... Dopiero niedawno a listu 
tow. Haneckiego dowiedziałem 
się, że w Poroninie pozostały nie 
które Wasze rzeczy, książki, ręko 
pisy itd... Bardzo wątpię, czy 
znajdę coś z tych rzeczy; przecież 
minęło już 7 lat od Waszego wy­
jazdu. Na wszelki wypadek poja- 
dę i poszukam”.

__ Po... pewnym czasie Borys 
Wigilow otrzymał osobisty list 
Lenina z prośbą o odszukanie 
książek i rękopisów.

„Bardzo dziękuję za Wasz list 
datowany 13. V. z Warszawy — pi 
sał Lenin. Oczywiście niewiele jest 
nadziei na odzyskanie moich ksią

Piękno przemawia najsilniej
Z zagadnień propagandy wizualnej

Słowa nasze,
nawet co celniejsze słowo, 

ściera się w użyciu, 
jak ubiór, co sparciał.

(Włodzimierz Majakowski)

Przetopić idee, myśli i dą­
żenia na lakoniczne, 
acz potężnie działające 

bodźce, było od wieków prag­
nieniem wszystkich organiza­
torów świadomości społecznej. 
Znane jest i będzie po wsze 
czasy sztandarowe zawołanie 
Rewolucji Francuskiej „Wol­
ność, Równość, Braterstwo”, 
czy wezwanie Marksa i Engel­
sa „Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się”.

Znaczenie propagandy wizu­
alnej doceniał w pełni Lenin, 
który niemą! nazajutrz po paź­
dziernikowym przewrocie kre­
ślił plany „monumentalnej pro 
pagandy”, rozumianej jako 
sprzęgnięcie ideologii prole­
tariackiej ze sztuką agitacji, z 
doznaniami estetycznymi. Od­
powiadając na potrzeby chwi­
li, rewolucyjni poeci i artyści 
z Majakowskim na czele wy­
chodzili na ulice i place, by po 
krywać jaskrawymi malowi­
dłami i hasłami fasady domów 
czy płoty.

W dzisiejszych warunkach, 
kiedy atakuje nas inflacja 
słów, często stajemy się na nie 
nieczuli. O celne hasło i zawo­
łanie nie jest łatwo.

Jak posługiwać się słowem, 
symbolem i barwą, aby hasła 
tchnęły świeżością i miały na­
leżytą siłę oddziaływania? Od­
powiedzi na to pytanie poszu­
kują obecnie propagandyści, 
organizatorzy produkcji, pla­
stycy, psychologowie. Szcze­
gólna uwaga zwrócona została 
na propagandę wizualną w za­
kładach pracy.

Obecny wzrost poziomu kul­
tury, a także coraz bardziej 
złożony charakter problemów 
i zadań w środowisku pracy

Losy księgozbioru i dokumentów 
W. Lenina w Polsce

żek. Jeżeli można jednak spróbo­
wać dowiedzieć się, to prosiłbym 
o zasięgnięcie informacji. Po­
został tam mój jeden rękopis (o 
niemieckim spisie rolniczym 1907 
roku), który wydrukowałbym. Al­
bo ulica Lubomirskiego 49 i 51 
(mieszkałem w obu domach). Na 
strychu. Pozostawiłem odjeżdża­
jąc w sierpniu 1914 roku. To w 
Krakowie.

Albo w Poroninie, w tym domu, 
gdzie mieszkałem i gdzie, jak pa 
miętam, byliście raz u mnie.

Rzeczy nie mają znaczenia, lecz 
chciałbym odzyskać książki i ręko 
pisy.

Jeszcze raz serdecznie dziękuję 
za kłopoty i przesyłam najserdecz 
nieisze pozdrowienia”.

Rząd polski okresu między­
wojennego odmówił wydania 
archiwum leninowskiego, trzy­
mając je w podziemiach szta­
bu generalnego.

Wkrótce Wigilow zmarł i na 
pewien czas poszukiwania ar­
chiwum leninowskiego przer­
wały się. Tak upragnionego 
archiwum Lenin do końca ży 
cia nie odzyskał.

Po jego śmierci rząd Związ­
ku Radzieckiego podjął nowe 
energiczne kroki celem odszu­
kania archiwum. W tym celu 
do Polski skierowano specjal­
ną misję dyplomatyczną z Ja­
kubem Haneckim na czele. 
28 marca 1924 roku Hanecki 
przybył do Warszawy na zlece 
nie Instytutu W. I. Lenina.

Bardziej lub mniej ścisłe in­
formacje jakie otrzymał pozwo 
liły mu ustalić miejsce, gdzie 
znajdowały się niektóre ma­
teriały leninowskie. Po dłuż­
szych pertraktacjach w War­
szawie wręczono mu dokumen­
ty, opowiadające o losach poro­
nińskiego archiwum: zawiado­
mienie komisji likwidacyjnej, 
policji krakowskiej, urzędu wo 
jewódzkiego w Krakowie, jak 
również materiały II oddziału 
sztabu generalnego.

W dyrekcji policji krakow­
skiej J. Koneckiemu udało się 
uzyskać kartę rejestracyjną 
W. I. Lenina, jak również wy­
ciąg z księgi meldunkowej i 
protokołu przesłuchania poli­
cyjnego Włodzimierza Iljicza, 
które odbyło się 15 lipca 1912 
roku.

Następnie okazało się, że kil 
ka książek ze strychów domów 
przy ul. Lubomirskiego, na któ 
rych kartach tytułowych wid­
niały własnoręczne adnotacje 

sprawił, że pojawiła się potrze 
ba poszukiwania nowych form 
społecznego oddziaływania, 
form bardziej nowoczesnych, o 
znacznie silniejszej ekspresji. 
Stąd też — obok ożywienia tre 
ści i form audycji radiowęzłów 
oraz gazet zakładowych — za­
częto dostrzegać i doceniać 
pierwszorzędne znaczenie pro­
pagandy wizualnej. Trafna i 
skuteczna propaganda wizual­
na spełnia bowiem nie tylko 
rolę estetyczną i dekoracyjną 
— co przy powszechnym dąże­
niu do podnoszenia estetyki 
miejsca pracy ma istotne zna­
czenie — lecz przynosi rów­
nież zakładom i załogom wy­
mierne efekty materialne. Wią 
żą się one ze wzrostem inicja­
tywy produkcyjnej, przezwy­
ciężaniem niedomagań, umac­
nianiem dyscypliny, porządku, 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy.

W większych zakładach pra­
cy, w ramach zakładowych o- 
środków informacji i propa­
gandy przy komitetach partyj­
nych, działają specjalistyczne 
zespoły propagandy wizualnej. 
W niektórych zaś, jak np. w 
HPC i „Stomilu”, pracują eta­
towi plastycy, których zada­
niem jest dbanie o estetykę po 
mieszczeń produkcyjnych i pro 
pagandę wizualną. Współpra­
cują z nimi społeczni entuzja­
ści tej działalności.

Mimo różnych, mniej czy 
bardziej udanych form (tabli­
ce, wykresy, gazetki, symbole 
organizacyjne, aleje ludzi czy­
nu), nadal trudnym zadaniem 
jest przełożenie skomplikowa­
nych zagadnień politycznych, 
produkcyjnych, bhp-owskich 
itp. na język jasny, dobitny,

W. Lenina, w roku 1930 trafi­
ło do rąk krakowskiego buki- 
nisty Tafeta. Ale potem znikły. 
Dwie książki z biblioteki Wło­
dzimierza Iljicza odnalazł dr 
Siedlaczek, który w swoim cza 
sie pracował w komendanturze 
wojskowej Krakowa. 12 ksią­
żek leninowskich przypadkowo 
odnalazł jesienią 1918 roku u 
przekupki targującej jabłkami 
znany pisarz Adam Grzymała- 
Siedlecki. Wymienił je na pa­
pier opakunkowy, długo prze­
chowywał u siebie, a następ­
nie wr roku 1932 przekazał w 
darze bibliotece miejskiej w 
Bydgoszczy, gdzie utknęły aż 
do wybuchu drugiej wojny 
światowej.

W okresie okupacji faszystów 
skiej o tych książkach dowie­
dziano się w kancelarii Hitle­
ra. Niemiecki dyrektor biblio­
teki miejskiej w Bydgoszczy 
Lange przygotował je do wysła 
nia do Niemiec, ale Armia Ra­
dziecka przeszkodziła w zreali 
zowaniu tych zamiarów. Ma­
jor I. Szczukin przy pomocy 
pracowników biblioteki odna­
lazł wszystkie 12 książek. W 
marcu 1945 roku rada narodo 
wa Bydgoszczy przekazała je 
rządowi radzieckiemu na znak 
wdzięczności za wyzwolenie 
spod tyranii hitlerowskiej.

Niestety, lata przedwojenne 
nie dały nic poza tym, co 
odszukał Hanecki. Dopiero, 
gdy wojska radzieckie wyzwo­
liły Polskę powstała możli­
wość kontynuowania poszuki­
wań. Na prośbę Instytutu 
Marksa-Engelsa-Lenina Za­
rząd Polityczny I Frontu 
Ukraińskiego w styczniu 1945 
roku skierował do dopiero co 
wyzwolonego Krakowa majora 
I. Szczukina z poleceniem od­
szukania i zebrania ocalałych 
dokumentów leninowskich.

W czasie drugiej wojny świa
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NAJBLIŻSZE PREMIERY

W POZNAŃSKICH TEATRACH
W Teatrze Polskim trwają ostat 

nie przygotowania do premiery 
„Hamleta” z którym teatr wiąże 
duże nadzieje. Premiera odbędzie 
sie IB bm. Kilka dni później 23 
bm. na scene Teatru Nowego wej

mobilizujący do działania, li­
czący przezorności, odpowie­
dzialności za sprawy zakładu, 
wydziału, stanowiska produk­
cyjnego.

Razi nieraz banalność stoso­
wanych haseł, w rodzaju: 
„wzmożoną pracą realizujemy 
wskazania...” lub „przekuwa 
my w czyn wskazania...” itp. 
Okazuje się, że najtrudniejszą 
rzeczą jest właśnie słowo, to 
najcelniejsze, nie ścierające się 
od częstego używania. Po­
wszechnie spotykanym błędem 
propagandy wizualnej bywa 
pogoń za „wszystkoizmem”, co 
powoduje nadmierne zagęsz­
czenie symboli i haseł, ich mo­
notonię kolorystyczną i formal 
ną, a w efekcie nikłe oddziały­
wanie.

Przeprowadzona ostatnio lu­
stracja w kilku większych za­
kładach pracy Poznania: HCP, 
„Wiepofama”, „Powogaz”. 
„Lechia”, „Stomil”, Gazownia. 
ZNTK — wykazała, źe mimo 
wielu pozytywnych doświad­
czeń i niemałego już dorobku, 
brak jeszcze w naszych zakła­
dach zorganizowanego systemu 
propagandy wizualnej, kiero­
wanego jednolitą koncepcją, 
dostosowanego do konkret­
nych warunków środowiska.

Wypracowaniu takiego wła­
śnie systemu poświęcone jest 
zorganizowane w dniu dzisiej­
szym przez Komitet Wojewódz 
ki PZPR seminarium, z udzia­
łem aktywu propagandowego 
oraz plastyków, psychologów i 
organizatorów produkcji. Cho­
dzi o to, aby propaganda wizu­
alna stanowiła integralna 
część zakładowego programu 
działalności wychowawczej, by 
sprzyjała wyzwalaniu gospo­
darskiej inicjatywy załóg, po­
budzaniu ich aktywności spo­
łeczno-zawodowej i szerzeniu 
socjalistycznych norm współży 
cia.

FELIKS BIŁOŚ 

towej, pracownicy archiwum 
krakowskiego niespodziewanie 
natknęli się na jeszcze jedną 
część archiwum leninowskie­
go. Mianowicie dalsze poszuki­
wania postanowiono skoncen­
trować na archiwach trzech 
organizacji z okresu pierwszej 
wojny światowej: Związku Po 
mocy Więźniom Politycznym, 
Naczelnego Komitetu Narodo­
wego i Krakowskiej Akademii 
Sztuki. W tzw. Arsenale tego 
muzeum znaleziono teczki, któ 
re zawierały dokumenty: je­
dna — krakowskiego Związku 
Pomocy Więźniom Politycz­
nym; druga — materiały leni­
nowskie.

W ciągu dwóch tygodni w 
Krakowskim Archiwum Pań­
stwowym trwała wytężona pra 
ca nad odnalezionymi materia 
łami leninowskimi. Starannie 
je posegregowano, wygładzono, 
ponumerowano, rozłożono do 
teczek, a następnie odesłano 
do Warszawy do KC PolsRiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W lutym 1954 roku w KC 
PZPR nastąpiło uroczyste prze 
kazanie odnalezionych ma­
teriałów przedstawicielom KC 
KPZR.

Część archiwów W. I. Leni­
na dostarczono do Moskwy. 
Znajdowały się tam niezwykle 
cenne dokumenty, dotyczące 
historii Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Wśród 
nich liczne leninowskie notat­
ki, listy, rękopisy artykułów, 
napisane w latach 1911-1913 
dla gazety „Prawda", ale nie 
opublikowane w tym czasie.

Mimo wszystko wielu doku­
mentów z archiwum W. I. Le­
nina w Polsce jeszcze nie od­
naleziono.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

dzie zgłoszona już do repertuaru 
X Kaliskich Spotkań Teatralnych 
„Elektra” w reżyserii I. Cywiń- 
skiej-Adamskiej z Wanda Neu­
man w roli tytułowe!. Następne 
premiery naszych teatrów, to 
„Bal manekinów” Jasińskiego w 
reżyserii Romana Kordzińskiego 
oraz ..Opowieści lasku wiedeńskie 
go” Horvatha. Bedzie to pożeg­
nalny snektakl dyrektora Jerzego 
Zegalskiego który od następnego 
sezonu obejmuje dyrekcję Tea­
tru Nowego w Lodzi. .Tego mie1- 
sce zajmie Andrzej Ziembiński 
dotychczasowy dyrektor teatru ko 
Szalińskiego.

TURNIEJ WIEDZY O SZTUCE
Nie tylko Filharmonia nodejmu 

te na naszym terenie nróby zdo­
bycia dla sztuki młodzieży szkol­
nej poprzez różne atrakcyjnie po 
myślane Imprezy. Działalność ta­
ka w ramach Międzyszkolnego 
Koła Miłośników Sztuki prowadzi 
także z powodzeniem Biuro Wv- 
staw Artystycznych w Poznaniu. 
Przed kilkoma dniami obserwowa 
liśmy jedna z takich imprez. By 
ły nla eliminacje poznańskie do 
ogólnopolskiego turnieju wiedzy 
o sztuce w Lublinie. Trzeba przy 
znać, że młodzi miłośnicy sztuk 
plastycznych wykazali sie rzeczy 
wiście duża wiedzą i znajomością 
współczesnej plastyki* Barw Po­
znania w Lublinie 22 bm. bronić 
będą uczniowie Liceum im. K. 
Marcinkowskiego: Małgorzata
Schneider i Tadeusz Kościński.

(ob)

Problemów
Latem ubr., gdy zapadła 

decyzja, źe VI Kon­
gres Techników Pol­

skich ma odbyć się w lutym 
1971 roku w Poznaniu, gospo­
darze miasta zaczęli myśleć o 
tym, w jaki sposób zapewnić 
mu godną oprawę. A rzecz 
jest niebagatelna. Do Poznania 
zjedzie 3000 gości z kraju i z 
zagranicy. Trzeba im zapewnić 
kwatery, wyżywienie, trans­
port, rozrywki, no i oczywiście 
— możliwie najlepsze warun­
ki do pracy.

Sprawy związane z samym 
pobytem tylu gości na raz, 
gospodarzy nie przerażają. 
Bądź co bądź, Poznań ma spo­
re doświadczenie w tych spra 
wach, nabyte z okazji Między 
narodowych Targów. Pewne 
odmienności, spowodowane po 
trzebą zbiorowego — o tej sa 
mej godzinie — wyżywienia i 
zbiorowego transportu 3 000 lu 
dzi z miejsca obrad do restau 
racji i z powrotem, oraz inne 
tego typu trudności, dadzą się 
pokonać. Wytypowano już na­
wet restauracje i stołówki, któ 
re w określonych godzinach 
obsługiwać będą wyłącznie u- 
czestników Kongresu.

Zostaje więc problem przy­
gotowania pomieszczeń dla 
obrad plenarnych Kongresu, 
jego 13 sekcji problemowych, 
licznych komisji i zespołów
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Leczenie—rehabilitacją
Oddział reumatologiczny, Jedyny w Poznaniu i województwie, 

powstał 15 grudnia 1969 r. przy szpitalu im. J. Strusia. Li­
czy 43 łóżka. Przyjmowani sę tu pacjenci cierpiący na ostre 

zapalenie stawów, gościec przewlekły postępujący, zesztywnia­
jące zapalenie stawów kręgosłupa, dna (arłrełyzm) i inne choro­
by tkanki łącznej. Ordynatorem oddziału Jest doc. dr Stefan 
Mackiewicz.

— Jaki jest główny cel oddzia 
łu?

— Ustalenie rozpoznania i 
wytyczenie kierunków lecze­
nia. Chorzy kierowani są przez 
poradnie reumatologiczne z ca 
łego województwa. Naturalnie 
ci. wobec których istnieją szan 
se poprawy. Nie możemy objąć 
hospitalizacja chorych, którzy 
wymagają tylko opieki domo­
wej.

— Jakie zatem stosuje się u 
was formy i środki leczenia?

— Cykl leczniczy przebiega 
następująco: poradnia nrzyszni 
talna, oddział reumatologicz­
ny, leczenie usprawniające 
przeprowadzane w onarciu o 
współprace ze znajdującym sie 
o piętro niżej oddziałem reha- 
bilitacii. gdzie pracuie zesnół 
specjalistów, dysponujący sze­
rokim wachlarzem metod fizy 
kalnego leczenia. — Cześć cho­
rych kierowana jest do sana­
torium w Inowrocławiu. Ws-zy 
scy pozostaią pod opieka porad 
ni przyszpitalnej. Na naszym 
oddziale stosujemy leczenie nie 
Udko farmakologiczne. Cześć 
chorych, cierniących na goś­
ciec przewlekły postępujący, 
wymaga usprawnienia opera­
cyjnego. Jesteśmy w kontakcie 
z Instytutem Ortopedii. Jego 
specjaliści przeprowadzają o- 
oeracje na stawach, pozwalają 
ce na pełne lub częściowe 
przywrócenie zdolności rucho­
wych.

— Powiedział Pan, że podsta­
wowym celem oddziału jest właś 
ciwe rozpoznanie i wytyczenie 
kierunków leczenia. Pomocny w 
tym zakresie jest zapewne zloka 
lizowany na terenie szpitala Za 
kład Immunologii Akademii Me 
dycznej, któreąo Pan jest kie­
rownikiem. Wiemy, że immuno 
logia zajmuje się zjawiskami 
odpornościowymi i to szczegól­
nie w związku z działaniem czyn 
ników chorobotwórczych. Jakie 
są efekty tej symbiozy nauki z 
praktyką medyczną w zakresie 
leczenia chorób reumatologicz­
nych?

— Najlepiej pokażą to kon­
kretne przykłady. Pacienta 
przywiezionego z krwotokiem 
na skutek pęknięcia śledziony 
skierowano na oddział chirur­
giczny. Po pewnym czasie wy­
stąpiła wysoka gorączką oraz 
objawy przypomina iące ostrą 
chorobę zakaźną. Przeprowa­
dzone badania pozwoliły usta­
lić określony typ przeciwciał 
w surowicy krwi pacjenta i 
postawić właściwa diagnozę: 
toczeń układowy. Chory, prze­
niesiony na nasz oddział, no 
zastosowaniu właściwego le­
czenia. czuje się dobrze. Do 
chorób, których rozpoznanie 
jest możliwe tylko poprzez ba 
dania serologiczne i biochemi­
czne. należy wiele postaci goś 
ćca i dna (artretyzm).

— A jakie są losy pacjentów 
opuszczających szpital?
— Z każdym chorym wycho 

dzącym ze szpitala staram sie 
osobiście rozmawiać, by poin-

co niemiara
roboczych, a także sekretaria­
tu, biura wydawniczego i pra 
sowego. Wbrew pozorom, to 
nie są łatwe sprawy.

Początkowy zamysł zbudo­
wania specjalnej hali widowi 
skowej, w której mogłoby wy 
godnie zasiąść przy stołach 
obrad 3000 osób, ma bardzo ma 
ło szans realizacji. Na miejsce 
obrad plenarnych Kongresu ty 
puje się więc największą halę

Przed VI
Kongresem 
Techników

targową. Wprawdzie ze stołów 
trzeba będzie wtedy zrezygno­
wać, lecz innego wyjścia nie 
ma. Uczestnicy Kongresu bę­
dą musieli wybaczyć tę nie­
dogodność. Dla pracy sekcji, 
zespołów i biur kongreso­
wych rezerwuje się wszystkie 
inne większe sale w mieście.

Komitet gospodarzy duma 
teraz nad tym, jak te sale wy 
posażyć, aby zapewnić delega­
tom dobre warunki do pracy. 
Chodzi przy tym nie tylko o 
wygodne fotele, lecz także o 
zaplecze; bufety, kioski, dale­

Doc. dr Stefan Mackiewicz: „Cel 
naszego działania — ło niedopu 
szczenię do inwalidztwa, czy ło 
w postaci unieruchomienia, czy 

wady serca".
Fot. — K. Przychodzki

formować go o stanie jego zdro 
wia i realnych możliwościach 
leczenia na przyszłość. Dotych 
czasowe doświadczenia wska­
zują, że największe trudności 
w opiekowaniu się chorymi na 
gościec wynikają z tego, że nie 
zdają sobie oni sprawy z isto­
ty swej choroby i licząc na cu 
downe środki lecznicze naduży 
wają leków — nieraz z wielką 
szkodą dla zdrowia. Podczas 
pobytu w jednym z ośrodków 
zagranicznych zetknąłem sie z 
ciekawą formą informacji cho 
rych. Otrzymują oni przyjem­
nie. dowcipnie napisaną ksią­
żeczkę — podręcznik dla pac­
jenta. informujący o istocie 
choroby i metodach leczenia. 
My zastępujemy ją rozmową.

— Na czym zatem polega Isto 
ta chorób reumatologicznych?

— W zakres reumatologii wcho 
dzi wiele jednostek chorobo­
wych, których przyczyn nieraz 
nie znamy. W wielu nie istnieje 
możność pełnego wyleczenia — 
możemy jedynie zahamować 
proces chorobowy lub złago­
dzić jego objawy. Cel naszego 
działania — to niedopuszczenie 
do inwalidztwa, czy to w pos 
taci unieruchomienia czy wa­
dy serca.

— Oddział reumatologiczny jest 
tworem nowym. Co byłoby jesz 
Cze potrzebne dla osiągnięcia 
pełnej jego sprawności?

— Potrzebny jest pokój dzień 
nego pobytu dla chorych. Bę­
dziemy go mogli zorganizować, 
gdy zmniejszy sie zapotrzebo­
wanie na łóżka, a może nawet 
wcześniej, gdy rozliczenie ogól 
nej liczby łóżek szpitalnych 
wypadnie w sposób korzystny.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

kopisy, telefony, pomoc lekar 
ską i wiele innych drobnych 
rzeczy, które w sumie składać 
się będą na opinię o kulturze 
i talentach organizatorskich po 
znaniaków.

Na terenie Targów, tuż obok 
miejsca obrad plenarnych 
Kongresu, zostaną zorganizo­
wane wystawy o tematyce 
technicznej. Wystaw takich bę 
dzie 4.

Pierwszą z nich’, przedsta­
wiającą nowoczesny warsztat 
pracy twórczej inżyniera i 
technika, zorganizuje Ośrodek 
Postępu Technicznego z Kato­
wic.

Drugą — obrazującą doro­
bek Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, zorganizuje 
OPT — NOT z Warszawy.

Trzecią — filatelistyczną, 
gromadzącą niemal wszystkie 
znaczki pocztowe, poświęcone 
technice, zorganizuje Polski 
Związek Filatelistów.

Czwartą — przedstawiającą 
25-letni dorobek Naczelnej Or 
ganizacji Technicznej, zorgani 
zuje także OPT — NOT z 
Warszawy.

Trwają rozmowy w sprawie 
ewentualnego organizowania 
dalszych wystaw: plakatu o 
technice, technice w fotogra­
fii, wzornictwa przemysłowe­
go, a także konkursów związa 
nych z tymi wystawami, (pch)
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W ubiegłym roku minęła 
dwudziesta rocznica po 
wstania państwowych 

gospodarstw rolnych. Można 
więc powiedzieć, że nasze 
PGR-y wyrosły z niemowlęc­
twa, młodzieńczego dojrzewa­
nia i weszły w okres pełnolet- 
ności, zwłaszcza pod względem 
organizacyjnym. W pierwszej 
połowie tych 20 lat przechodzi­
ły one różne fazy i formy or­
ganizacyjne (nie zawsze uda­
ne), wielokrotne zmiany w sy­
stemie kierowania i zarządza­
nia. Nie zawsze skrót „PGR” 
stanowił wówczas symbol do­
brego gospodarowania. Dość 
wcześnie z tej drogi zawróco­
no. Dzisiaj PGR-y charaktery­
zują się dużym dorobkiem or­
ganizacyjnym, nowoczesnym 
systemem kierowania i zarzą­
dzania dość silnym potencja­
łem techniczno-produkcyjnym, 
ustabilizowanymi załogami itd.

Lata sześćdziesiąte przynio­
sły również wiele eksperymen­
tów, ale w odróżnieniu od po­
przednich — udanych. Utwo­
rzono kombinaty i przedsię­
biorstwa wieloobiektowe na za 
sadach decentralizacyjnych, co 
umożliwia i ułatwia specjali­
zację oraz kooperację technicz 
no-ekonomiczną. Już w roku 
1960 powstał w województwie 
poznańskim — pierwszy w kra 
ju — Kombinat PGR w Ma­
nieczkach. Wstępne doświad­
czenia Manieczek upoważniły 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
PGR do zorganizowania dzie­
sięciu dalszych kombinatów i 
65 wieloobiektowych przed­
siębiorstw rolnych, z których 
każde — średnio — użytkuje

W wielkopolskich PGR-och

Rezultaty
Jest sprawą ogólnie wia 

domą, że poziom wie­
dzy uczniów, kończą­

cych wiejską szkołę podsta-

dobrego systemu
park maszynowy i inne urzą­
dzenia techniczne.

Nie wszystkie przedsiębiorstwa 
oczywiście stoją na najwyższym 
poziomie produkcyjnym, nie 
wszystkie przynoszą wysokie efek­
ty ekonomiczno-finansowe, nie we 
wszystkich wykorzystuje się w 
równym stopniu potencjalne rezer 
wy w zakresie wydajności ziemi. 
Traktując jednakże Wojewódzkie 
Zjednoczenie jako całość, trzeba 
powiedzieć, że ta nowoczesną kon 
cepcja organizacyjna przyczyniła 
się w dużej mierze do podniesie­
nia efektywności gospodarowania.

O wspomnianej efektywnoś­
ci a więc i wydajności ziemi, 
najdobitniej świadczą niektóre 
wskaźniki porównawcze m. in. 
w dziedzinie towarowości tego 
sektora rolniczego. Oto w roku 
gospodarczym 1948—49 wpły­
nęło z tego źródła do magazy­
nów państwowych 24 tysiące 
ton ziarna, w 11 lat później 100 
tysięcy ton, a w roku ubiegłym 
208 tysięcy ton. Z produkcji 
zwierzęcej nasze PGR-y dostar 
czyły na rynek w roku 1949 
niewiele ponad 3 tysiące ton 
żywca rzeźnego, 11 lat później 
19 tysięcy ton, a w roku mi­
nionym 44 tysiące ton. A więc 
14-krotnie więcej w stosunku 
do wskaźnika wyjściowego. W 
tym miejscu ciśnie się pod pió­
ro konieczność dokonania po­
równań towarowości w skali

875 kg i 1000 kg. Te liczby są 
wymowne.

U podstaw tej dość wysokiej 
towarowości, która jeszcze za­
łóg pegeerowskich nie zadowa 
la, leży znaczny wzrost plonów 
i zbiorów wszystkich upraw w 
produkcji roślinnej. Średnie 
plony czterech zbóż ukształto­
wały się w ub. roku na pozio­
mie 23 kwintali z hektara. Po­
dobnie duży postęp nastąpił w 
produkcji i wydajności roślin 
paszowych. Wszystko razem u- 
możliwiło z kolei ilościowy i 
jakościowy rozwój hodowli in­
wentarza, dzięki czemu podnie
siono obsadę bydła 
użytków rolnych do 
trzody chlewnej do

Można powiedzieć,

na 100 ha
78
80
że

3 600 hektarów. Zatem nie ma- • krajowej. Bez tego obraz roz-
my już pojedynczych PGR-ów 
tylko kombinaty i przedsię­
biorstwa kooperujące, które 
w zgodzie z rachunkiem eko­
nomicznym mogą wprowadzać 
specjalizację w obu głównych 
działach produkcji, lepiej wy­
korzystywać coraz bogatszy

woju wielkopolskich PGR-ów 
byłby niepełny. A więc w prze 
liczeniu na hektar użytków roi 
nych z sektora pegeerowskiego 
w kraju wpłynęło w ub. roku 
— 94 kg żywca rzeźnego, w 
Poznańskiem — 174 kg, w do­
stawach ziarna odpowiednio —

R E D A I< O A ODPOWIADA
ZMIANA MIEJSCA 

ZAMIESZKANIA I STYPENDIUM
Czytelnik. — Studiuje w Pozna 

niu a narzeczona w Koszalinie. 
Chcemy się pobrać. Narzeczona 
pobiera stypendium fundowane 
przez Kuratorium Okręgu w Ko­
szalinie. Czy narzeczona będzie 
zmuszona odpracować stypendium 
w Koszalinie, czy też będzie mo- 
g!a zamieszkać ze mną i tu je 
ofnracować?

RED. — Tak. Istnieje możliwość 
zmiany fundatora i odpracowania 
stypendium w innym zakładzie 
czy miejscowości, jeśli: 1) nie ma

w tym przypadku nie przysługi; 
je. 062)

ZWIĘKSZENIE 
ZAKRESU OBOWIĄZKÓW

F. S. — Pracuję w charakterze 
brakarza branży metalowej. Obec 
me dołożono mi także branżę ma 
larśką. Czy z tego tytułu przysłu 
guje mi dodatek do wynagrodze­
nia?

RED. — Pracownik ramach

możliwości pracy zakładzie
fundującym stypendium ze wzglę 
du na stan zdrowia stypendysty, 
2) współmałżonek stypendysty pra 
cuje na podstawie umowy w in­
nej miejscowości. 3) nie ma moż­
liwości zatrudnienia zgodnie z 
kwalifikacjami współmałżonka w 
tej miejscowości, w której zakład 
fundujący ma swą siedzibę. 4) je 
żeli współmałżonek stypendysty 
jest zatrudniony w miejscowości, 
■w której posiada mieszkanie i jest 
zameldowany na stałe.

ZAMELDOWANIE ŻONY
A, K. — Mieszkam wraz z matką 

w willi wyłączonej. Zajmujemy po 
kój z kuchnią. Obecnie ożeniłem 
się. Czy właściciel domu może od 
mówić zameldowania mojej żony?

RED. — Właściciel budynku mo­
że odmówić zameldowania na po 
byt stały osób, jeżeli lokal, w któ 
rym osoba dana ma być zameldo 
wana, jest nadmiernie zagęszczo­
ny. Spory pomiędzy właścicielem 
budynku a lokatorami rozstrzyga 
ńa wniosek jednej ze stron organ 
spraw wewnętrznych prezydium 
właściwej rady narodowej. (844)
PRZYSTANEK NIE KONIECZNY

Mieszkańcy ul. Jarochowskiego 
— W związku z uruchomieniem 
linii tramwajowej nr 20, wskaza­
ne byłoby w połowie al. Hetmań­
skiej usytuować przystanek. Al. 
Hetmańska jest długa i gęsto za­
ludniona.

RED. — Na trasie linii tramwajo 
wej nr 20 w kierunku do Juniko 
wa znajdują się w okolicy ul. Ja­
rochowskiego i Chociszewskiego 
dwa przystanki: jeden przy wylo­
cie do ul. Głogowskiej oraz u zbie 
gu ulic Hetmańskiej i Arciszew­
skiego. Obecna lokalizacja przys­
tanków została wykonana zgod­
nie z zaleceniem Wydziału Komu­
nikacji Prezydium Rady Narodo-

wynagrodzenia obowiązany jest do 
przepracowania 8 godzin dzien­
nie, a w sobotę 6 godzin. Dopiero 
za pracę wykonywaną poza godzi 
nami normalnej pracy przysługu­
je mu dodatkowo wynagrodzenie 
za nadgodziny. Zakład pracy mo­
że zatem zwiększyć zakres obo­
wiązków pracownika w ramach 
normalnego czasu pracy. (1032)

wej

M. 
rego

w Poznaniu. (637)

ODSZKODOWANIE 
NIE PRZYSŁUGUJE

P. — Mieszkam w domu, któ 
właścicielem jest moja cór-

ka. W lutym przed domem złama 
łem rękę. Czy z tytułu ubezpie­
czenia domu w PZU, mam prawo 
wystąpić o odszkodowanie za wy 
padek?

RED. — Na podstawie par, 4, 
ust. 1, pkt. 2 ogólnych warunków 
ubezpieczenia odpowiedzialności 
cywilnej — PZU nie odpowiada «a 
szkody wyrządzone osobom blis­
kim ubezpieczającego. Za o?oby 
bliskie uważa się małżonka, dzie 
ci własne, pasierbów, rodziców, 
rodzeństwo. Zatem mimo ubezpie 
czenia budynku, odszkodowanie
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sztuk i 
sztuk.
średnie

plony zbóż w wysokości 23 q z hek 
tara nie stanowią imponującego 
osiągnięcia. To prawda. Ale praw 
dą jest również, że nasze PGR-y 
przejęły w ostatnich latach 80 000 
ha gruntów z Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Gruntów o niskiej 
bonitacji, z reguły zaniedbanych 
i wyeksploatowanych, z których 
niskie plony będą jeszcze przez 
parę lat ciążyć na średniej dla ca­
łego areału pegeerowskiego. Mimo 
wszystko PGR-y nie mogą zre­
zygnować z roli właściwego użyt­
kownika tych gruntów i nie re­
zygnują faktycznie, gdyż w nad­
chodzącej 5-latce przejmą dal­
szych 60 000 ha. Tak samo jak nie 
mogą zrezygnować z roli dostaw­
cy kwalifikowanego ziarna siew­
nego dla sektora chłopskiego w 
rolnictwie.

wową, jest częstokroć 
niż absolwentów szkół 
miejskich. Obserwuje 
przy egzaminach do 
średnich, kiedy nawet

niższy, 
wielko 
się to 

szkół
zdolni,

piątkowi uczniowie wywodzą­
cy się ze wsi, wykazują mniej 
szy zasób ogólnych wiadomo­
ści niż ich koledzy z dużego 
miasta. Niewątpliwie wpływ 
na to ma m. in. specyfika śro 
dowiska, w którym żyją, ale 
w dużym stopniu uzależnione 
jest to przygotowaniem zawo 
dowym — warunkami pracy 
nauczycieli.

Wymagania w stosunku do 
nich wciąż rosną. Ostatnia 
reforma szkolna niemal zmu­
siła szeroką rzeszę nauczycie­
li do zdobywania dodatko­
wych kwalifikacji i specjali­
zacji w poszczególnych przed 
miotach. W minionych trzech 
latach nastąpił pod tym wzglę 
dem wyraźny postęp. Obecnie 
69 proc, pedagogów naszego 
województwa ma już wyższe 
kwalifikacje, uzyskane na za­
ocznych wydziałach uniwersy­
tetów i studiów nauczyciel­
skich. Większość z nich pracu­
je w szkołach miejskich (w Po 
znaniu — 70 proc, posiada 
wyższe kwalifikacje.). Najwię­
cej nauczycieli tylko ze śred­
nim przygotowaniem pedago­
gicznym jest jeszcze w powia­
tach trzcianeckim, czarnkow- 
skim, międzychodzkim.

Niemały wpływ na dotych­
czasowe osiągnięcia wielkopol­
skich PGR-ów przypisać na­
leży przejawianej skrupulatnie 
od wielu lat trosce o człowie­
ka, o jego warunki płacowe i 
socjalno-bytowe itp. Wprowa­
dzenie, opartego na nowych za 
sadach, systemu bodźców ma­
terialnego zainteresowania w 
postaci funduszu premiowego 
przyniosło wzrost wydajności 
pracy i w parze z tym podnie­
sienie przeciętnych zarobków 
pracowniczych do 22 tysięcy 
złotych rocznie. Bodźce płaco­
we i premiowe, poprawa wa­
runków mieszkaniowych (17 ty 
sięcy nowych mieszkań) i so­
cjalno-bytowych (170 stołó­
wek) oraz roztoczenie opieki 
nad dziećmi pracowników (155 
przedszkoli, 550 żłobków sta­
łych i sezonowych) — wszyst­
ko to, łącznie z utrwalonym sy 
stemem organizacyjnym, wpły 
nęło wysoce dodatnio na sta­
bilizację 42 tysięcznej rzeszy 
pracowników poznańskiego

PRACA NOCNA I CIĄŻA
„Anna” — Jestem w ciąży, pra­

cuję w przemyśle metalowym. Pro 
szę podać mi przepisy prawne za 
brania jące pracy nocnej kobiet 
ciężarnych.

RED. — Kobiet ciężarnych, po­
czynając od czwartego miesiąca 
oraz te, które mają na utrzyma­
niu dzieci, nie wolno zatrudniać 
w porze nocnej oraz w godzinach 
nadliczbowych. Mówi o tym usta­
wa z 2 lipca 1924 r. Niektóre ukła 
dy zbiorowe pracy wprowadziły 
zakaz zatrudnienia w porze noc­
nej wszystkich kobiet ciężarnych 
bez względu na stopień zaawan­
sowanej ciąży. Takie postanowie­
nia znajdują się w układzie zbio­
rowym pracy dla przemysłu meta 
lowego i hutnictwa. (934)

UBEZPIECZENIE
I ODSZKODOWANIE

R. D. — Syn mój podczas lekcji 
gimnastyki złamał rękę. Stwier­
dzono 8 proc, inwalidztwa. Jakie 
powinno być odszkodowanie dla 
syna z tytułu ubezpieczenia szkol 
nego?

RED. — Wysokość odszkodowa­
nia z tytułu następstw nieszczęśli 
wych wypadków młodzieży w szko 
łach za 1 proc, inwalidztwa wyno 
si 200 lub 250 zł. Zależy to od ro­
dzaju ubezpieczenia i wysokości 
opłaconej składki ubezpieczenio­
wej. Przy składce rocznej zł 25 — 
odszkodowanie wynosi za 1 proc, 
inwalidztwa 200 zł. (982)
ZAKŁAD POWINIEN POKRYĆ 

PONIESIONĄ SZKODĘ
M. K. — Przeprowadzając kon­

trolę prac w Stacji Zabiegów O- 
chrony Roślin, zostałem spryska­
ny roztworem wapna. Roztwór 
ten był tak silny, że w ubraniu 
zostały wypalone dziury. Sprawę 
zgłosiłem w placówce PZU i in­
spektor, który zajął się moją spra 
wą orzekł, że ubranie zostało zni 
szczone w całości. Odszkodowania 
jednak nie wypłacono mi, a po­
winien to uczynić zakład pracy. 
Tymczasem instytucja ta nie ma 
ubezpieczenia odpowiedzialności 
cywilnej. Gdzie więc zwrócić się 
po odszkodowanie?

RED. — Zakład pracy ma obo­
wiązek wypłacenia pracownikowi 
odszkodowania za zniszczone u- 
branie w przypadku, gdy powi­
nien dostarczyć ubranie ochron­
ne, a pracownik swoim postępo­
waniem nie przyczynił się do paw 
stania szk-ody. f567)

Zjednoczenia PGR. Stabiliza­
cja załóg robotniczych i kadry 
inżynieryjno-technicznej, wzra 
stająca z roku na rok mecha­
nizacja procesów produkcyj­
nych i systematyczne wprowa­
dzanie postępu agrotechnicz­
nego, to już chyba prosta dro­
ga do dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy, a zatem i wydaj­
ności ziemi.

Założenia do projektu planu 
pięcioletniego na lata 1971—75 
nakładają na nasze PGR-y 
bardzo ważne zadania w za­
kresie dalszego wzrostu pro­
dukcji towarowej zboża i mię­
sa.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Niezasobne źródła

Absolwenci wyższych uczel­
ni nie chcą podejmować pra­
cy na wsi, jeżeli nie zapew­
nia się im odpowiednich wa­
runków mieszkaniowych. I 
chociaż władze oświatowe róż­
nymi drogami dążą do popra­
wy sytuacji, brak mieszkań 
dla nauczycieli wciąż jest du­
ży.

Ten stan wpłynął na podję­
cie przez Kuratorium OSP de 
cyzji o pełnym zaspokojeniu 
potrzeb mieszkaniowych na­
uczycieli przy szkołach nowo 
budowanych. W ostatnich 
dwóch latach bieżącej . 5-latki 
na wsiach i w miejscowo­
ściach do 2 009 mieszkańców 
obowiązywała zasada wybudo­
wania tylu izb, ile potrzeba 
dla zatrudnionych w tych 
szkołach nauczycieli,- co przy­
niosło pewną poprawę sytua­
cji. Ponadto liczono na uzyska 
nie znacznej liczby mieszkań 
z zasobów rad narodowych, 
modernizacji szkół oraz budo 
wy własnych domków jedno­
rodzinnych.

Niestety, jedynie w budowni­
ctwie przyszkolnym w ubiegłym 
roku plan został wykonany z nad 
wyżką. Zamiast 107 oddano do
dyspozycji nauczycieli 115 
zostałe źródła w dużym 
nie dopisały.

Największe trudności

izb. Po 
stopniu

sprawia

Gdzie mieszka 
wiejski nauczyciel?

spółdzielcze. W ub. roku na­
uczyciele otrzymali z niego 
120 mieszkań. Najwięcej w Ko 
ninie, Gostyniu, Trzciance i 
Obornikach.

Zważywszy niezbyt wysokie 
uposażenia nauczycieli wobec 
podwyższonych wkładów mie­
szkaniowych, konieczne jest 
kontynuowanie starań o 
stworzenie resortowego fun­
duszu mieszkaniowego, ponie­
waż pożyczki, jakich udziela 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego z Funduszu Pomocy 
Mieszkaniowej, są zwrotne.- 
Utworzenie funduszu resorto­
wego pozwoliłoby w wielu 
wypadkach skrócić okres wy­
czekiwania na mieszkania.

budowa mieszkań systemem go­
spodarczym. W wielu powiatach 
nie zdołano zapewnić odpowied­
niej ilości materiałów budowla­
nych, szczególnie instalacyjnych i 
wykończeniowych, a także sił fa­
chowych. Najlepiej potrafiono u- 
porać się z tymi trudnościami w 
powiecie śremskim.

W miastacłi liczącycłi ponad 
2000 mieszkańców głównym 
źródłem otrzymania mieszka- 

■nia jest i będzie budownictwo

Z dała od szkoły
We wsiach i w małych 

miejscowościach wielu jesz­
cze nauczycieli mieszka w iz­
bach wynajętych, niejednokrot 
nie bardzo ciasnych i prymi­
tywnych. W takich miastecz­
kach, jak Śmigiel, Błaszki, 
Margonin, Sieraków, gdzie nie 
ma publicznej gospodarki lo­
kalami, właściciele domów wy 
korzystują tę sytuację, żąda­
jąc za wynajęcie pokoju wy­
górowanych sum.

Zarządy oddziałów ZNP na 
swoich plenarnych posiedzeniach 
oceniają stan omawianych po­
trzeb, przeprowadzają wnikliwą 
analizę warunków mieszkanio­
wych, nie ograniczając się tylko 
do statystyk. Za nimi kryją się 
bowiem niejednokrotnie wielkie 
niedole. Wyjątkowo duże potrze­
by istnieją w powiatach wschod­
nich. Np. w Słupeckiem wielu na 
uczycieli dojeżdża do pracy z od 
ległości 5 — 25 km, wielu miesz­
ka w nieodpowiednich warun­
kach, w pokojach wynajętych. 
Nie pomaga to przecież w osią­
ganiu wymaganych wyników dy­
daktyczno-wychowawczych, a prze 
cięż wydziały oświaty przez wła­
ściwą rejonizację i odpowiednią 
politykę kadrową mogłyby poprą 
wić warunki pracy nauczycieli, 
ograniczyć dojazdy.

Z myślą o emerytacK

cyjnego budowy domów dla 
nauczycieli.

Zgodnie z założeniami, w 
tym roku z inwestycji nadzo 
rowanych przez Kuratorium, 
miało być oddane do użytku 
660 izb. Już teraz wiadomo, 
że będzie ich tylko 530, po­
nieważ niektóre zadania nie 
zostały w terminie rozpoczę­
te.

Pewne rezerwy widzi się w 
wylokowaniu obcych osób z 
budynków szkolnych, ale wię- 
le jeszcze lokali służbowych 
zajmują nauczyciele-emeryci. 
Im trzeba zapewnić równorzęd 
ne pomieszczenia zastępcze. 
Niektóre powiaty występowa­
ły z inicjatywą budowy kil- 
kunastorodzinnych domów dla 
nauczycieli, wykwaterowa­
nych z pomieszczeń szkolnych. 
Na razie taki dom dla 12 ro­
dzin wybudowano tylko w 
Krotoszynie. Budowę podobne 
go ze środków SFBSil zapla­
nowano we Wrześni.

Trzeba by wyodrębnić ha 
ten cel limity inwestycyjne, a 
w następnej 5-latce nie prze­
widuje się budowy domów 
dla nauczycieli w trybie tzw. 
odrębnych przepisów. A tym­
czasem w roku ubiegłym wpły 
nęło do Wojewódzkiego Komi­
tetu SFBSil 120 wniosków o 
włączenie do planu inwesty-

SAK HA HIEBIE.TAK I HA ZIEMI

.......

J er z Y KORCZAK
‘ .i .V*

Hodyra nawiązał łączność z kierownikiem lofów. W słuchaw­
kach rozpoznał nieoczekiwanie głos Blicharskiego. Zdziwiło 
to majora tak bardzo, że odchrząknąwszy upewniił się pod by­
le pretekstem raz jeszcze, że to sam dowódca pułku będzie 
tego wieczoru ich aniołem stróżem.

— Pozwólcio uruchomić — poprosił Grela.
— Uruchomiajcie — odpowiedział dowódca.
Grela wyłączył radio, coś jeszcze manipulował przy apara­

cie tlenowym. Po sekundzie silnik zawył, stopniowo wchodził 
na obroty. Hodyra rozluźnił mięśnie, przybrał możliwie naj­
wygodniejszą pozycję. Dźwięk silnika pochłonął jak zawsze 
całą jego uwagę. Spojrzał w górę. Było już ciemno. Wzdęte 
chmurzyska, podświetlane księżycem przesuwały się wysoko 
nad lich głowami. Nie wykluczały jednak lotu po trasie. Wa­
runki należało uznać za sprzyjające.

Prawie równocześnie zamknęli kabiny, sprawdzili ich Her­
metyczność.

— Ja 215, ja 2f5, proszę o zezwolenie na wykołowanto!
— Zezwalam kołować — odezwał się w słuchawkach Bli­

charski.
Hodyra patrząc przećł siebie widział osłonięty hełmofonem 

tył głowy i zarys szerokich pleców Greli. Pomyślał przelotnie, 
że jak zawsze, tak i teraz wołałby być w samolocie sam. To 
uczucie nie opuszczało go nigdy przez dwanaście lał instruk­
torskiej pracy. Na ziemi zawsze szukał towarzystwa, nie lubił 
samotności; inaczej w powietrzu — tutaj obecność tego dru­
giego była dla niego złem koniecznym, przeszkadzała w peł-
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Choćby ciasne, 
ale własne

Stosunkowo korzystnie
przedstawia się plan w zakre­
sie budowy domków jedno- i 
kilkurodzinnych. Chociaż wła­
dze niektórych powiatów 
twierdzą, że nauczyciele nie 
są zainteresowani budową wła 
snych domów, ten rodzaj bu­
downictwa pomyślnie rozwija 
się w Kole, Koninie i Ostro­
wie. Nie wszyscy jednak wie­
dzą o udogodnieniach, wyni­
kających z uchwały Rady Mi­
nistrów (z 12 marca 1968 r.) 
dla nauczycieli budujących 
własne domy. Mówi ona, że ra 
dy narodowe zobowiązane są 
do udzielania im pierwszeń­
stwa w przydziale materiałów 
budowlanych z puli na zaopa­
trzenie rynku. Gdyby tak je­
szcze Prezydium WRN mogło 
zobowiązać powiatowe rady na 
rodowe do zapewnienia za­
opatrzenia w te materiały — 
kłopoty mieszkaniowe bardzo 
by złagodniały. Nauczyciele 
budujący się sami przy pomo­
cy pożyczek bankowych korzy 
stają z ekwiwalentu na spła­
caną ratę, wypłacanego przez 
wydziały oświaty. Równy jest 
on niejednokrotnie spłacanej 
racie.

Nakłady inwestycyjne Ku­
ratorium OSP na budowni­
ctwo szkolne wyniosą w tym 
roku ponad 176 min zł i bę­
dą wyższe od przewidywa­
nego wykonania w roku 1969 
o 4,6 min. Proporcjonalnie 
do rozwoju szkolnictwa nie 
przybywa jednak nauczyciel­
skich mieszkań, a przecież po 
prawa t®j sytuacji jest warun 
kiem realizacji pełnowartościo 
wej, zreformowanej 8-kłaso- 
wej szkoły, jednakowej w 
mieście i na wsi;

< ZOFIA DOHNKE
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FELIETON, REPORTAŻ
Artur Hutnikicwicz — „Stefan 

Żeromski”. WP, str. 242, zł. 15.
Stanisław Grzeszczuk ,Bła-

żeńskie zwierciadło*’ (rzecz o hu- 
mwystyce sowizdrzalskiej XVI i 
xvn w.), WL, str. 321, zł 38.

Krzysztof Teodor Toeplitz — 
„Pies w studwi”. PIW, str. 275, zł. 
17.

Włhefltóna Skulska ~ „Pary­
ska bagietka”. WL, str. 274, zł. 15.

nym odbiorze wrażeń, na pozór zawsze do siebie podobnych, 
a w istocie stale innych. Ale z tym odczuciem nlie zdradzał się 
przed nikim. Poczuł, jak ogarnia go spokój. Myślał teraz tyl­
ko o tych licznych czynnościach, które automatycznie wykony­
wał Grela; rejestrował je wzrokiem, odbierał w napiętej uwa­
dze. Nerwy, które jeszcze przed kilkunastu minutami czuł pra­
wie na wierzchu, zdawały się nie istnieć. Właśnie pilot za- 
sygnalizował światłami pozycyjnymi wyjęcie podstawek, wy- * 
puścił reflektor i rozpoczął kołowanie na start. Po chwili raz 
jeszcze poprosił kierownika lotów o zezwolenie wkołowania 
na pas, a po dalszych paru sekundach zameldował gotowość 
do startu. Padła komenda: „Pozwalam startować!"

Grela płynnie zwiększył obroty. Silnik 1 przyrządy praco­
wały właściwie. Gdy tylko samolot oderwał się od ziemi pilot 
schował podwozie a za chwilę klapy podskrzydłowe. Zamel­
dował o tym do stanowiska dowodzenia; od razu otrzymał 
potwierdzenie meldunku.

Powoli zwiększali wysokość. Na trzystu metrach Grela wyko­
nał przechył samolotu w lewo 15 stopni. Zbliżali się do dol­
nej podstawy chmur. Błysnęły gwiazdy, ale prawie “ od razu 
schowały się w szybko przepływających, czarnych kłębach.

— Proszą o zezwolenie przebijania chmur! — Głos Greli 
zmieniony przez laryngofon brzmiał skrzekliwie i ostro.

— Przebijajcie. Górna podstawa chmur 3.800 metrów.
— Dziękuję. Zrozumiałem!
Zwiększył teraz prawidłowo obroty silnika. Pruli w górę bez 

żadnych niespodzianek i zakłóceń. Oczy Hodyry wędrowały 
bez przerwy od przyrządu do przyrządu. 1500, 2000, 2500 me­
trów, coraz wyżej i wyżej. Oderwał wzrok od tablicy, wyj­
rzał przez osłonę kabiny z lewej strony. Na skrzydła padały 
raz jasne, raz ciemne promienie świateł pozycyjnych. Wrócił 
spojrzeniem do sztucznego horyzontu. Skontrolował swoje po­
łożenie. Sylwetka samolotu na kuli sferycznej wskazywała lot 
bez zwisów. Chmury stawały się coraz rzadsze, zaczynały 
tworzyć się prześwity. Na ziemi widać było gdzieniegdzie 
rozrzucone punkciki świateł. Wciąż zwiększali wysokość.
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Zaprzepaszczona szansa
Spółdzielnia Inwalidów im. br. Fr. Witaszka w Po-

Przetargi

Trzeci mecz Górnik - AS Roma
W półfinałowym meczu o Puchar Zdobywców Pucharów Gór­

nik Zabrze zremisował z AS Romą— 2:2. W dniu 22 bm. w Londynie 
odbędzie się trzecie dodatkowe spotkanie tych zespołów.

W normalnym czasie wynik me- “

68154 LZS-owców
Górnik Zabrze 1:1.

Bramkę dla Górnika zdobył Lu- 
bański w 89 min. z karnego.

ezu Roma

w Wielkopolsce
Coraz potężniejsza z roku 

rok staję się organizacja jaką
na 
są

\ PORAŻKA ŻUŻLOWCÓW 
STALI GORZÓW

Mistrz Polski na żużlu — dru­
żyna Stali Gorzów rozegrała w 
Anglii mecz towarzyski z zespołem 
King’s Lynn. Spotkanie zakończy­
ło się minimalnym zwycięstwem 
Anglików 41:37, dla których naj­
więcej punktów zdobyli: Simmońs

12, Betts 9 i Brown 8.
Dla zespołu Stali, która startuje 
wzmocniona zawodnikami rybnic­
kiego Rowu, najwięcej punktów 
wywalczyli Migoś — 11 i Wy- 
ględa — 9.

Pierwsze dwa spotkania wyka­
zały, że nasi żużlowcy już u progu 
sezonu znajdują sie w dobrej for­
mie. Z zawsze groźnymi na włas­
nych torach Anglikami uzyskują 
dobre wyniki, (ot)

BILANS SPORTOWEJ ZIMY

Zakończył się sezon sportów zi­
mowych, Jak co roku, radzieckie 
pismo „Sport za Rubieżom” publi 
kuje bilans sezonu, oparty na 
punktacji olimpijskiej.

Pismo słusznie podkreśla, że 
podsumowanie to nie stanowi 
przedolimpijskiej prognozy. Słusz 
niej będzie traktować je jako ilu 
strację przygotowań do XI zimo­
wej olimpiady — 1972 r. w Sappo 
ro.

Pierwsze miejsce zajął Związek 
Radziecki, który zdystansował 
wszystkie pozostałe kraje. Polska 
uplasowała się na 14 miejscu. Na 
dorobek naszych reprezentantów 
złożyły się: złoty medal. Barbary
Piechy saneczkach, brązowy
medal Stanisława Daniela w sko­
kach narciarskich oraz punktowa 
ne miejsca hokeistów, biathloni- 
stów oraz Andrzeja Bachledy w 
narciarstwie alpejskim:

1. ZSRR — 160 pkt. (92)
2. Holandia — 81
3. NRD — 64 (35)
4. Norwegia — 61
5_ Austria — 55,5

(53,5)

(103)
(79)

6. NRF — 53,5 (43)
14. Polska — 14 (19)

W nawiasach ilość punktów zdo 
bytych na zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w 1968 r. w Greno­
ble. ‘ ~

NOWE REKORDY POLSKI

Podczas rozegranych w Krako­
wie zawodów o mistrzostwo okrę 
gu w podnoszeniu ciężarów mło­
dy zawodnik nowo zorganizowane 
go klubu „Krakus” — Palka, star 
tujący w wadze superciężkiej u- 
stańowił dwa nowe rekordy Pol­
ski w konkurencji juniorów: 437,5 
kg (w trójboju) oraz 167,5 kg (w 
podrzucie).

ŁKS ZREMISOWAŁ Z ODRĄ

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Łodzi drugoligowy ŁKS 
zremisował z Odrą (Opole) 0:0.
Mecz był nieciekawy i stał 
przeciętnym poziomie, (o-b)

na

© Praca ® Nauka
Krawcowa młoda, kwali­
fikowana oraz uczennica 
od 16 lat potrzebne. Ma-
łeckiego 24a. 24268 g
Przyjmę gosposię dla 
dwóch osób pracujących, 
pokoik zapewniony. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23666g.
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca dla 3 osób 
dorosłych, bardzo dobrze 
gotująca. Dzielnica Grun 
wald. Wysokie wynagro­
dzenie. Oferty ,,'Prasa’', 
Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22244g.

Ludowe Zespoły Sportowe. Szcze 
gólne osiągnięcia mają LZS w ko 
larstwie jeździectwie, podnosze­
niu ciężarów i zapasach.

Jak wykazuje ostatnio ogłoszo­
na statystyka (pod koniec 1969 r.) 
zarejestrowanych było 18 358 ze­
społów z 870 285 członkami. W o- 
kręgu poznańskim zarejestrowa­
nych jest zespołów i klubów — 
1459 oraz 68 154 członków. Do naj 
sprawniej pracujących powiato­
wych komitetów w Wielkopolsce 
należą Wągrowiec i Ostrów naj­
słabiej pracuja powiaty Słupca i 
Konin. Najwyżej notowane w ska 
li ogólnokrajowej wyniki wiel­
kopolskich lekkoatletów i jeźdź­
ców słabiej kolarzy i zapaśników.

Najlepszym dowodem że LZS 
mogą stanowić wartościową bazę 
wyczynu jest powołanie przez 
PKO1 aż 13 ośrodków przygoto­
wań olimpijskich w oparciu o sek 
cje przewodnie LZS. W naszym 
okręgu utworzono ośrodek jeź­
dziecki lekkoatletyczny oraz że­
glarski. (tp)

„Totek11
P.P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 12 kwietnia br. stwier 
dzono: 3 rozwiązania z 13 trafie­
niami — y/ygrane po 38.710 zł, 244 
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 475 zł, 2.348 rozw. z 11 trafienia
mi wygrane po 49 zł, 13.646
rozw. z 10 trafieniami — wygrane 
po 8 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
12 bm. stwierdzono: 2 rozw, z 6 
trafieniami — wygrane po 1.000.000 
zł, 4 rozw. z 5 traf. prem. — wy­
grane po 576.010 zł, 322 rozw. z 5 
traf, zwykł. — wygrane po około 
9.500 zł, 15.170 rozw. z 4 traf. — 
wygrane po 259 zł, 285,492 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 13 zł.

Puchar Polski

Z Wielkopolski
Najbliższa XII sesja Miejskiej 

Rady Narodowej w Szamotułach 
23 bm. poświęcona będzie aktual 
nym zagadnieniom rozwoju sza­
motulskiego sportu i turystyki.

Sparringowy mecz piłkarski, ro- 
zegrany w Poznaniu pomiędzy 
Olimpią i Zagłębiem Konin wy­
grali gospodarze 2:1.

W niedziele 26 bm. DKKFiT Po- 
znań-Jeżyce i Komisja Turystyki 
Poznańskiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskiego organizują dziel 
nicowy rajd kolarski pieszy i mo 
torowy z meta na boisku szkol­
nym w Puszczykowie przy ul. Wy 
sokiej w godz. od 11 do 13.

Najbliższymi przeciwnikami 
Energetyka w mistrzostwach te­
rytorialnych piłki ręcznej męż­
czyzn będą w Poznaniu w dniach 
25 i 26 gorzowska Warta i szcze­
ciński AZS.

Do wiosennych biegów przeła­
jowych dla zawodników i zawód 
niczek szkół podstawowych i śred­
nich powiatu obornickiego stanę­
ło 183 uczestników. W biegach 
dziewcząt na dystansie 300, 400, 500, 
600 i 800 m zwyciężyły: A. szrama 
(Szkoła Podstawowa nr 1); D. Wi 
niecka (Szkoła Podstawowa nr 2); 
M. Maćkowiak z tej samej szko­
ły; D. Molsta i B. Gierka (obie 
z L. O.). W kategorii chłopców na 
dystansach 400 500, 800 1000 i
2000 m — pierwsze miejsca zajęli: 
M. Budziński i M. Jarmoliński — 
Rogoźno W. Lis (Szkoła Podsta­
wowa Oborniki) L. Mańczak (LO 
Oborniki) i A. Bromberek (LO Ro 
goźno).

W meczu o mistrzostwo ligi okrę 
gowej w tenisie stołowym Pocz­
towiec Poznań pokonał miejscowa 
Admire 6:3 i prowadzi w tabeli 
rozgrywek bez porażki z 13 pkt. 
przed CKS Zduny.

Puchar Wyzwolenia 
dla kręglarzy

Poznański Związek Kręglarzy 
organizuje w dniach 2 i 3 maja 
br. w Poznaniu, na torze KS Ener 
getyka przy Al. Reymonta. I Ogól 
nopoJski Kreglarski Turniej Par o 
„Puchar Wyzwolenia Poznania”.

W turnieju mogą brać udział 
drużyny zgłoszone z dwóch zawód 
ników lub zawodniczek. Kobiety 
mają do wykonania po 30 rzutów 
na każdym torze a mężczyźni po 
50 rzutów.

Pierwsza większa tegoroczna 
impreza zapowiada sie ciekawie, 
ze względu na start wielu par za 
miejscowych.

Patronat nad imprezą objął Za­
rząd Wojewódzki ZMS w Pozna­
niu. (x)

Koszykarze Lecha walczą o finał
W Poznaniu, Warszawie. Zielo­

nej Górze i Szczecinie rozegrane 
zostaną od piątku do niedzieli 
turnieje koszykarzy o awans do 
finału Pucharu Polski.

W turnieju poznańskim obok go
spodarzy Lecha startują jesz-
cze Śląsk Wrocław Baildon Ka­
towice i Resovia. W pierwszym 
dniu w sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego spotkają się Śląsk — Bail­
don (godz. 17.30) oraz Resovia — 
Lech (godz. 19.15). W sobotę o go­
dzinie 18 Śląsk bedzie miał za 
przeciwnika Resovię zaś o godz. 
19.45 grała Baildon — Lech. W nie 
dziele mecze rozegrane zostaną w 
godzinach przedpołudniowych. O 
godz. 10 Baildon — Resovia i o go 
dżinie 11.45 Lech — Śląsk.

W turnieju w Zielonej Górze
spotkają Korona. Górnik
Wałbrzych. Wisłą. Zastał; w Szcze 
cinie: Legia AZS Toruń Polonia 
W-wa Pogoń Szczecin: w Warsza

Przygotowuję do egzami­
nu wstępnego z matema­
tyki (Politechnika, WSR. 
WSE). Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?.3446g.
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó
rze, I piętro. 21496g

auunno^l Sprzedaż
Kupię używany moto­
cykl. Tel. 519-16, godz. 
14—18. 22992g
Ciagnik Zetor I 25 sprze­
dam. Firlej, Międzyrzecz
Wlkp., tel. 307. 235512
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 22153g

Dnia 13 kwietnia 1970 r. zmarł nasz długo­
letni, ofiarny pracownik

ERYK RUBIS
W Zmarłym żegnamy dobrego, uczynnego ko­

legę, o którym pamięć na długo pozostanie 
wśród nas.

Wyrazy głębokiego współczucia Zonie i Ro­
dzinie składają

Zarząd — współpracownicy
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Kostrzynie Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1970 r.

o godz. 16 w Kostrzynie Wlkp. K2652

. Dnia 14 kwietnia 1970 r. po długiej i ciężkiej
’ chorobie zmarł. opatrzony Sakramentami 

św., mój najukochańszy mąż. troskliwy ojciec, 
najlepszy teść i dziadek .przeżywszy lat 60

KAZIMIERZ WĘCŁAWEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

242842

zrfaniu, ul. Grunwaldzka 3 ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących 
prac:

1. wykonanie wykrojników do pudełek klapko­
wych w ilości 50 szt. z noży taśmowych stalo­
wych, osadzonych w płycie sklejkowej, wykle- 
janych gumą oporową.
Dostawa sukcesywna w II kwartale 1970 r.;

2. ostrzenie noży do krajarek papieru 
w ilości 25 szt. każdego miesiąca — 
do końca 1970 r.

Szczegółowych informacji dotyczących 
udzieli Kierownik Produkcji Spółdzielni.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2-pokojowe. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23981g.i tektury

z dostawą

w/w prac

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do biura Spółdzielni — w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od 
ty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

..MOTOZBYT" 
Antoninek, ul.
29. IV. 1970 r. 
Szkła przy ul.

da-

lub

K2563

OBWIESZCZENIE
’ Przedsiębiorstwo Państwowe Poznań - 
Gorysława 9 — zawiadamia, że w dniu 
o godz. 9 w lokalu Poznańskiej Huty

. Gorysława 35 — odbędzie się:

następujących samochodów używanych:

Łp Marka Nr silu. Nr pod w Cena 
wyw.

1. Warszawa M-20 219135 031588 32.609,—
2. Warszawa M-20 160498 95726 39.130,—
3. Warszawa 204 271750 123716 32.609,—
4. Warszawa 204 154223 157938 58.696,—
K Warszawa M-28 140287 101356 32.609,—
6. Nysa N-59 03546 16584 42.554,—
7. Warszawa M-20 20-026059 109419 52.174,—
8. Warszawa M-20 20-025581 56095 39.130,—
9. Warszawa 203 21-004773 124918 39.130,—

10. Warszawa M-20 NO 1-1451 78752 32.609,—
11. Warszawa Pick-up 021648 121154 29.891,—
12. Svrena 104 17546 70614 28.152,—
13. Warszawa Pick-up 129566 110033 29.891,—
14. Warszawa 203 015299 148821 52.174,—
15. Warszawa M-20 20-183001 009007 52.174,—
16. Warszawa M-20 047432 110017 84.783,—
17. Zuk A-03 123952 30648 34.239,—
18. Moskwicz 408 387541 288870 108.348,—
19. motocykl Junak M-10 32920 33127 3.696,—
20. motocykl SHL M-ll 70856 65428 5.783,—

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie­
gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek 
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094 — najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać 
markę i nr silnika samochodu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho­
dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy 
samochód.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
— poz. 5 — Prez. Pow. Rady Narodowej Ostrów 

Wlkp., ul. Powstańców Wlkp. 18;
— poz. 2 — Pozn. Zakłady Ceramiki Budowlanej,

Poznań, ul. Kopanina 29;
— poz. 12 — Baza Sprzętu Melioracyjnego, 

Wlkp., ul. Brodowska;
— poz. 13 — Przeds. Poszukiwań Naftowych, 

ul. Okrzei 1;
— poz. 17 — Przeds. Poszukiwań Naftowych, 

ul. Okrzei 1;

Środa

Piła,

Piła,

Pozostałe pojazdy można oglądać w „Motozbycie” 
PP Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn 
pojazdów używanych), do dnia 28. IV. 1970 r. z wy-
jatkiem niedziel i świąt, od godz. 10—13. K2636

TYLKO
W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 

i nagrody miesięczne.
Zakreśl szczęśliwe kupony.

K2674

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze dwa pokoje, no­
we budownictwo (Grun­
wald) na dwa oddzielne 
mniejsze. Tel. 464-29.

23957g
Samodzielne 4,5 pokojo­
we, przynależnościami, 
telefon (piece), I ptr. cen 
trum Jeżyc, zamienię na 
podobne 2-pokojowe, I, II 
ptr., chętnie c. o. Wyczer 
pujące oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
22100g.
Oddam w dzierżawę po­
kój 40 mł, frontowy (Sta­
ry Rynek), na cichy prze 
mysł, pracownię lub wy­
twórnię, telefon, urządze­
nia socjalne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22012g.
2 pokoje kuchnia przed­
pokój we Wrocławiu, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu, centrum, stare bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?2057g.
Młode małżeństwo 
kowie spółdzielni) 
kuje pokoju. Tel.

(człon 
poszu- 
459-81. 
22071g

Gdańsk! Mieszkanie dwu- 
pokojowe, ciepłe, samo­
dzielne zamienię na mie­
szkanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 39 
dla 22073g.
Przyjmę na pokój młod­
szego pracującego. Sosno 
wa 35 — Dębiec. 22078g
2 pokoje z kuchenką ła­
zienka, samodzielne, pie­
ce, dozorstwo, zamienię 
na 2—3 pokoje bez dozor 
stwa. może być spółdziel 
cze. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22086g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Możliwość zapłace­
nia za pół roku z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22091g,
Rawicz! Duże 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka zamie­
nię na mniejsze 2 pokoje 
z kuchnią, łazienka w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
•2099g.
Przyjmę panienkę na za­
mieszkanie wspólnie (ze 
starsza panią). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22108g.

Poznańskie 
Pr zędsiębi orstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu

zagubioną
PIECZĄTKĘ 

konwojencką nr 390 
K1961

WilJę z wolnym mieszka 
niem, ogrodem, zamienię 
na mieszkanie własno-
ściowe Poznaniu lub
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21966g.
Działkę budowlaną kupię 
w Przeźmierowie lub Ba­
ranowie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21972g
Swarzędz — Antoninek po 
szukuję małą działkę, 
mieszkanie wyłączone 
wzamian za dużą parcelę 
w Czerwonaku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22040g.
Kupię 
czego 
trzech 
nią,

pół domu blźnia- 
mieszkanie do 

pokojów z kuch- 
łazienką. Oferty

,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22063g.
Gospodarstwo zelektryfi­
kowane 21 ha w tym 2 ha 
łąki, ziemia, pszenno-bu- 
raczana, szkoła, kościół, 
autobus na miejscu. Stani 
sław Różniakowski, Łódź, 
poczta, Będlewo, pow. Po-
znań. 22092g

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22107g.
Krobia sprzedam 10 ha 
ziemi w tym łąka z za­
budowaniami gospodar- 
czymi. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 479-47. 22109g
Dwie działki pod budowę 
2.500 i 5.000 m’. ogrodni­
cze, na przedmieściu Po­
znania sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22136g.
Kupię wyłączony wolny 
dom z ogrodem w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22156g.

Sprzedam domek 3-poko- 
jowy z ogrodem przy 
tramwaju, po kupnie Wol 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22193g.

wie: ŁKS, Start Lublin, GKS Wy 
brzeźe. Skra W-wa. Do ostatecznej 
rozgrywki o zaszczytne trofeum 
— Puchar Polski kwalifikują sięl 
zwycięzcy turniejów półfinało­
wych. Konkurencja będzie więc 
bardzo ostra. Duże szanse na 
awans mają także słabsze zespoły, 
gdyż członkowie kadry olimpij-
skiej przebywający obecnie 
zgrupowaniu sa wyłączeni ze 
tów w tych turniejach.

Jeżeli chodzi o Poznań to 
dale sie że najpoważniejszym

na 
star

wy- 
kan

dydatem na awans jest drużyna 
Lecha. Slask przyjedzie bez czte
rech zawodników zwycięstwo
nad tym zespołem nie powinno 
poznaniakom sprawić większych 
trudności.

Podobne turnieje rozegrają ko- 
szykarki. Odbędą sie one za dwa 
tygodnie z udziałem m. in. trzech 
poznańskich zespołów: Lecha. 
Olimpii i AZS-u. (s)

Sprzedam pianino „Carl 
Ecke”. Poznań, ul. Sado­
wa 36. 22961g
Sprzedam tanio platfor­
mę 2-tonową na 16-tkach. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22239g.
Dogi po championie Nie­
miec, sprzedam. Buczków 
ski. Gdańsk, Refektarska
1 m. 1. K2561
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia F. Przybylak. Po 
znań, ul. Głogowska 135.

21135S
Sprzedam przyczepę sa­
mochodową do Warsza­
wy, motocykl WFM. wan 
nę nową. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22137g.

S Samorhofk
Sprzedam furgon. Marcin 
Czerniak, Kożuchów, Ry­
nek 15, pow. Nowa Sól.

23624g
Sprzedam Octavię Super 
w bardzo dobrym stanie. 
Zieliński, Sieraków Wlkp.,
Wroniecka 26. 23975g
Trabanta 600 lub 601 com­
bi kupię. Tel. 473-19 do 
godz. 14. 23890g
Sprzedam Warszawę do­
brym stanie. Brzozową 
12a, od godz. 14. 24007g
Sprzedam Syrenę, silnik 
104, stan bardzo dobry. 
Kasztanowa 35 m. 7.

24008g

Sprzedam Wartburga 1000 
de Luxe. Aleja Wielkopol

I oknie
Wynajmę pokój na kilka 
miesięcy. Tel. 568-44.

21975g

Zamienię kawalerkę w 
Gdańsku na podobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 72 m.
5 po południu. 21945g

Dwom panom wynajmę 
pokój. Aleja Polska 12.

21949g
Pokój, kuchnia, nowe 
budownictwo Bvdgoszcz, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Woj­
ciech Dukarski, Byd­
goszcz, ul. Chołoniewskie
go 4a m. 44. 21974g

Sprzedam platformę, ko­
nia, siano. Dąbrowskiego 
543. 22094g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy. Marek Zieliński, 
Foznań, ul. Kórnicka 5,
DS 4. pok. 209.
Sprzedam większą
mierzwy krowięcej
kompost. 
Poznań.

22095g

Obornicka

ilość 
oraz 

18L
22144g

Sprzedam sypialnię, jas­
na brzoza i motocykl 
WSK. Grottgera 3 m. 1.

22169E
Odstąpię działkę pracow­
niczą przy Leszczyńskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dła 22104g.
Pralkę okazyjnie sprze-
dam, stan bardzo dobry. 
Sikorski, Piekary 13 m.

22345g

W dniu 15 kwietnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot przeżywszy lat 65, mój ukochany 
mąż, nasz dobry ojciec, teść i dziadek

JAN DAROSZEWSKI
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 16 w Puszczykowie.

Pogrążeni w smutku
żona, syn, córki i rodzina

?4?3ng

j. Dnia 13 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana matka, teściowa 
i babunia, śp.

z TOMYSÓW
CECYLIA KUCZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

Poznań, ul. Rolna 29 m. 2. ?4199g

ska 5. 24093g

Panu pokój wspólny — 
wynajmę. Poznań, Grot- 
kowska 15. 21983g

Autoryzowana stacja „Re 
nault” inż. A. Piechowski, 
Kościelna 56, poleca swo­
je usługi w zakresie: prze 
glądy, naprawy. 23571g

Mieszkanie spółdzielcze 
dwupokojowe zamienię 
na większe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22188g.

Kupię Wartburga nowego 
lub po małym nrzebiegu. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22263g.

Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej. poszukuje po-

Sprzedam samochód Sko­
da - Snartak i motocykl 
MZ-250. Oferty „Prasa”.

koju. Oferty 
Grunwaldzka 
22189g.

„Prasa”,
19 dla

Grunwaldzka 
22283g.

19 dla

..Warszawę M-20” po re­
moncie — tanio sprzedam. 
Zielona Góra, Swierczew

Studentka poszukuje jed­
noosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa’, Grunwaldz 
ka 19 dla 22191g.

skiego 73a m. 7. K2613
Kupię nadwozie Skody 
Octavii lub sprzedam Sko­
dę 1200. Teł. 711-20. 22392g

Gdańsk! Zamienię pokój, 
kuchnia, spółdzielcze na 
podobne lub kawalerkę 
w Poznaniu, wzgl. bliż­
szej okolicy. Szatkowska. 
Gdańsk, Grunwaldzka 575 
A m. 2. K2398

fW dniu 14 kwietnia 1970 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, w wieku lat 77, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

SZCZEPAN SOBOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.10 na cmentarzu
W smutku pogrążona

piątek, dnia 17 bm. 
górczyńskim.

RODZINA

Poznań, ul. Kościańska 4 m. 1. 24357g

W dniu 13 kwietnia 1970 r. zmarła, przeżywszy 
lat 87, śp.

EUGENIA JACHNIKOWSKA
była artystka Opery i Operetki Poznańskiej, 

pseud. Krzesińska.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina i przyjaciele
?4297g
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Kupię 2 lub 3-pokojowe 
mieszkanie własnościowe 
lub wyłączone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22123g.
Zamienię ładne mieszka­
nie balkonowe, 34 m*. 
ciepłe, słoneczne, front, 
stare budownictwo na ka 
walerkę, nowe budownic 
two. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22132g.

Z powodu choroby sprze­
dam gospodarstwo rolne 
o pow. 27 ha. w tym 4 ba 
łąki (zelektryfikowane), 
z budynkami, żywy i mar 
twy inwentarz. Miejsco­
wość wypoczynkowa (tu­
rystyka). PKS na miej­
scu. Władysław Kurasz, 
Łódź k. Stęszewa, poczta 
Będlewo, pow. Poznań.

22289g

Znnhv Różne

Zantienie 3.5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, samo­
dzielne centrum na 2 
mieszkania (2-pokojowe i 
1.5 pokoju z kuchnią). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22168g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o„ 
samodzielne, wspólny ko 
rytarz, przy Parku Kas­
przaka, na nokój z kuch­
nią lub M-3 Rataje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22169g.

•fc MenirhomnM
Sprzedam działkę 518 m’ 
z prawem zabudowy pod 
nół domu bhźniaczego. Po 
dolany k. Poznania. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
20/22 m. 33 od godz. 18.

21935g
Działkę campingową W 
nobliżu Jeziora Kierskie- 
go od strony Chyb odsta­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23434g.
Słupsk! Sprzedam dom 
jednorodzinny, wolnosto­
jący, pieciopokojowy, ga 
rażem. Warunek dwa lub 
nokój z kuchnią Pozna­
niu. Informacja: Poznań, 
Jugosłowiańska 8b. 237893

Sprzedam ogród 4.800 m! 
pod zabudowę na Szcze­
pankowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24141 g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne lo ha ziemi pszen- 
no-buraczanej oraz bu­
dynki. Cmachowo - Huby 
koło Wronek. Wiadomość 
Wronki. Rynek 1, powiat
Szamotuły.
Puszczykowo

1185p
domek

jednorodzinny, wolny, o- 
grodem kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23982g.
Dom jednorodzinny, ogro 
dem, pilnie sprzedam, po 
kupnie wolny. Marian Bu 
kowski, Rogoźno Wlkp.. 
Konieczyńskiego 14. 1183p
Sprzedam tanio domek 
jednorodzinny z ogrodem. 
Poznań, Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
22385g.
Sprzedam domek wyłą­
czony z wolnym mieszka­
niem, ogrodem 2000 m! w
Puszczykowie. Oferty
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21985g.

W okolicy Fabianowa za­
ginęły dwa psy myśliw­
skie — wyżeł szorstkowło 
sy droplaty w brązowe ła 
ty i wyżeł gładkowłosy, 
maści rudej. Znalazcę lub 
wskazanie pobytu wyna­
grodzę. Tel. 316-40. 24244g
Odstąpię repasarce miej­
sce W mieszkaniu — ul. 
Czerwonej Armii. Tele- 
fon 514-36. 24148g 
Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię warsztat samo­
chodowy w mieście, pow. 
50 km od Poznania. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24001g.
Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Poznań, ul. Ma-
łeckiego 34. 22797g

Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu. Kra-
szewskiego 28. 22269g
Potrzebny przedstawiciel 
dobrze wnrowadzony w 
branżv kaletniczej. Ofer­
ta 25587 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. K2614

Matrymonialne
Panna, wyższe wykształ­
cenie, sytuowana, mie­
szkająca w Poznaniu, po­
zna kulturalnego pana do 
lat 38 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21839g
Samotna, przystojna, sza 
tynka, wykształcenie śred 
nie z mieszkaniem w Po­
znaniu. pozna odpowied­
niego pana lat 34—42. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” .Grunwaldzka 19 
dla 22002g.
Stp.rsza pani niezależna, 
przystojna posiadająca 
domek, pozna pana od 
lat 57. Cel matrymonial-
ny. Oferty ..Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 22131 g.
Emeryt kolejowy po 70, 
rozwiedziony, pozna pa- 
nia do lat 60 z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22138g.
Poznam wdowę, emeryt­
kę. wykształconą, szczu­
pła, nie palącą, inteligent 
ną. chętnie z synkiem do 
lat 10. pożądane własno­
ściowe mieszkanie w Po­
znaniu, Krakowie, Kato­
wicach. Profesor — eme-
ryt, kulturalny, 
bez nałogów. Cel 
monialny. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 
23316g.

esteta, 
matry- 

„Pra-
19 dla
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Czwartek

Urbana

Słońce: 4.53—18.51

TEATRY

Powiat kościański w liczbach

Abecadło rozwoju
Hcbotu potowa uf palni

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny: NOWY — 
g. 17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 16 „Straszny dwór” 
(przedstawienie sprzedane): OPE 
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Cho­
chołowa muzyka”, g. 19 „Mątwa” 
i „Szalona lokomotywa”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pierwsza Kastylia” 
i „Z iskry rozgorzeje płomień”; 
KOŚCIAN: „Milion lat przed naszą 
erą”; LESZNO: „Jarzębina czer­
wona”; NOWY TOMYŚL: „Wy­
zwanie dla Robin Hooda” OBOR­
NIKI: „Cztery damy i as”; ŚRO­
DA: „Kolumna Trajana”; SZA­
MOTUŁY: „Lew pręży się do sko 
ku”; ŚREM: „Kat”; WĄGRO­
WIEC: „Porwany za młodu”; 
WRZEŚNIA: „Brat dr. Homera”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 9 Dla klas 
III—IV (j. polski): „Koncert Poł- 
panka” — słuch, wg fragmentów 
baśni M. Konopnickiej „O krasno 
ludkach i sierotce Marysi”; 9.30 
Fel. muzyczny J. Waldorffa; 10.05 
„Szare rękawiczki” — fragm. po­
wieści J. Szczygła; 10.25 Polska 
muzyka ludowa: 10.50 „Gdzieś na 
Ziemi...”; 11 Wiersze śpiewane: 
11.30 Koncert Ork. PR i TV; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Na swojską nutę; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14.10 
Utwory skrzypcowe Wieniawskie 
go i Kreislera; 14.30 Zagadki mu 
zyczne; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Z twórczo­
ści kompozytorów polskich; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 To 
i owo na bitowo — aud. Studia 
Rytm: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Kwadrans muzyczny Karola 
Stromengera; 19.45 Czarodziej 
skrzypiec Jean-Luc Ponty; 20.25 
Zespół „Quorum”; 21 W imieniu 
prawa — w służbie społeczeń­
stwa; 21.30 Listy z teatrów „Fre- 
dreum”; 22 Z cyklu: „Wszystkie 
Sonaty fortepianowe L. van Beet 
hovena”; 22.29 Zapraszamy do 
tańca; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.36 Rewia piosenek; 0.10 program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,47 MHz; 7.49 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Hutnicza załoga; 9 Frag­
menty instrumentalne z popular­
nych oper; 9.35 Kronika kultu­
ralna; 9.50 Koncert rozrywkowy; 
10.25 „Nim sie książka ukaże” — 
fragm. nowej książki S. Stumph- 
Wojtkiewicz pt.: „Urlop w Nige­
rii”; 10.45 Orkiestra Symf. Radia 
Węgierskiego: 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13.20 Soliści w muzyce 
rozrywkowej: 13.40 „Salwy nad 
Odrą” — fragm. książki A. Kaski; 
14.05 Gitara i fortepian: 14.30 Pol 
ska muzyka ludowa: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Koncert popo 
łudniowy; 17.15 Aud. Redakcji 
Ekonomicznej; 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 17.55 Radioexnress; 
18.05 „Bohaterowie pracują” — 
aud. dyskusyjna: 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19 Echa 
dnia; 19.15 Lekcja rosyjskiego: 
19.30 Melodie z repertuaru L. Wel 
ka; 19.43 Giuseppe Verdi: „Bal 
Maskowy” — opera w III aktach; 
22.30 Do tańca zapraszają orkie­
stry.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF GG,62 MHz;
17.05 Gdzie jest przebój; 17.30 
„Ziemia, która Bóg dal Kainowi” 
— ode. pow. Hammonda Innesa;
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu: 18 Ekspresem przez świat;
18.05 Nieznane o znanych — Emil 
Zegadłowicz; 18.35 Pięć bluesów: 
19 Naokoło świata — Bernhard 
Kellermann: „Droga bogów”; 19.15 
Folklor miedzy flamenco a sirtos;
19.35 Pod szafirowa igła; , 20 Lek­
tury; 20.15 Z prywatnej płytote­
ki; 20.35 Przyszłość dla homo sa­
piens — gawęda doc. dr Z. Cac­
kowskiego: 20.50 Beat dla wyra­
finowanych; 21.15 Tylko po hisz­
pańsku; 21.30 Srebrne wesele — 
rep Szczęsnej Milli; 21.50 Modest 
Musorgski „Obrazki z wystawy”;
22.08 Zespół Hagaw; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Czerwone i czar­
ne” _ stendhala; 22.45 Spotkanie 
przy płytach belgijskich; 23.05 Mu 
zyka z antypodów: 23.50 Śpiewa 
Anna German.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Wyniki na­
uczania i ocena ucznia” — cz. II? 
9—9.30 — Jęzvk polski (kl. II i 
III lic. i kl. XI): „Poezja boha­
terstwa”: 9.55—10.25 — Jeżyk pol­
ski (kl. V i VI): „Nasz dzień po­
wszedni”; 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok: „Sprę­
żystość ciał stałych” oraz „Staty

Abonenci radia i telewizji. 
W Kościańskiem zareje­
strowano 16 938 odbior­

ników radiowych i 8 183 tele­
wizory. Tak więc radio posia 
da — co piąty a telewizor — 
co dziesiąty mieszkaniec po­
wiatu.

1? iblioteki. Powiatowa i Miej 
U ska Biblioteka Publicz­

na w Kościanie kieruje pracą 
20 filii i 126 punktów bibliotecz 
nych. 14 tysięcy czytelników 
wypożycza rocznie 250 tysięcy 
książek. Poza tym w powiecie 
działają: Powiatowa Bibliote­
ka Pedagogiczna przy Szkole 
Podstawowej nr 1 w Kościanie 
i 186 bibliotek szkolnych. Do 
dyspozycji 23 tysięcy młodych 
czytelników pozostaje 200 ty­
sięcy książek. Młodzież szkol­
na czyta rocznie ponad 260 ty 
sięcy pozycji.

/^zyny społeczne. Roczna 
wartość sięga 7,5 min. zł. 

Dokładnie 30 proc, w tym stano 
wi wkład ludności w naturze. 
Znaczna część czynów społecz 
nych zwiększa majątek trwa­
ły powiatu — wartość czynów 
społecznych na cele inwesty­
cyjne przekracza rocznie 6,2 
min zł.

zleci w przedszkolach. 34 
przedszkola (9 w mia­

stach, 25 na wsi). 1200 miejsc 
i 60 wychowawców — liczby

Z Szamotuł

3,5 tys. członków 
kółek rolniczych

Kółka rolnicze w powiecie 
szamotulskim stały się pod­
stawą ruchu społecznego, obej 
mującego wszystkie wsie. Or­
ganizacja gromadzi ok. 3 500 
członków i tyle samo członkiń 
kół gospodyń wiejskich. Zrze 
sza ona 96 proc, ogółu miesz 
kańców wsi.

Ostatnio odbył się IX Wal 
ny Zjazd PZKR w Szamotu­
łach, który podsumował dzia­
łalność Związku na przestrze 
ni ostatnich dwóch lat. W cza 
sie obrad zwracano m. in. u- 
wagę na niepełne wykorzysta 
nie kolumn parnikowych i 
niedostateczny wysiew nawo­
zów pod rośliny okopowe.

W br. kółka rolnicze i MBM 
dysponować będą 526 ciągni­
kami o różnej mocy i prakty­
cznym zastosowaniu, 30 kom 
bajnami zbożowymi oraz in­
nym sprzętem, stanowiącym 
wyposażenie zestawu traktoro 
wo-maszynowego.

Zwracano także uwagę na 
różnorodne koszty remontu 
parku maszynowego, które 
często są bardzo wysokie, na 
zwiększanie prac polowych z 
wdrażaniem postępowych me 
tod agrotechnicznych, na ko­
nieczność budowy mieszkań 
pracowników oraz nowych baz 
w Wilkowie, Sędzinku i Dusz 
nikach. (mr)

Turniej wiedzy 
w Słupcy

Powiatowa i Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Słupcy 
zorganizowała przy współudzia 
le ZP ZMS i ZP TPPR powia­
towy turniej wiedzy o Leni­
nie, Wzięło w nim udział 15 u- 
czestników — zwycięzców eli­
minacji środowiskowych. Roz­
grywki młodzieży urozmaicał 
zespół instrumentalno-wokalny 
„Truwerzy”. I miejsce w tur­
nieju zdobył Z. Ptaszyński, u- 
czestnik wielu turniejów z lat 
poprzednich, (rk)

ka cieczy i gazów”; 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii ..Kapitan Ten 
kesz”; 17.50 — TV Przegląd Kul­
turalny; 18.05 — „Poligon”: 18.35 
— „Kręć sie kręć wrzeciono” — 
program okolicznościowy z okazji 
„Dnia Włókniarza”: 19.20 — Do­
branoc i Dzienni)?; 20 — „Pierście 
nie” — polski film TV z serii: 
„Czterej pancerni i pies”; 21 — 
„Lenin, Polska. Polacy” — doku­
mentalny film TV; 22.05 — Ref­
leksje; 22.35 — Dziennik; 22.55 — 
Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 9.45 — „Lenin. Polska, 
Polacy” — polski film TV: 10.55— 
11.25 Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie (kl. VII): „Na ob­
chodzie z patrolem MO”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne (kl. VID: W pracow 
ni scenografa”; 14.25—15.30 — Po-

te stawiają Kościańskie na 
II miejscu w Wielkopolsce, po 
pow. Ostrów.

nergia elektryczna. Liczba 
odbiorców energii elek­

trycznej w powiecie kościań­
skim wynosi 14 500. Zużycie 
energii w gospodarstwach do 
mowych — 6,2 kWh rocznie 
(z tego w miastach 4,1 kWh).
P inanse. Dochody budżetu 

powiatu dawno już prze 
kroczyły roczną wielkość 100 
min zł. Generalnie biorąc są 
zawsze większe od wydatków. 
Ostatnio dochody budżetu po­
wiatu wyniosły 149 min zł, 
przekraczając o 18 min wydat­
ki roczne.

astronomia. W 24 zakła- 
dach gastronomicznych o 

łącznej liczbie miejsc 1511 ko- 
ścianiacy „przejadają” rocznie 
42 min zł. Sprzedaż w 8 sto­
łówkach i bufetach pracowni­
czych przekracza rocznie war­
tość 1,4 inln zł.
TJ odowla zwierząt gospodar- 

skich. W tej dziedzinie 
Kościańskie bezsprzecznie przo 
duje w Wielkopolsce. W ho­
dowli bydła i trzody chlewnej 
skutecznie rywalizuje z nim 
jedynie pow. kaliski, zaś w ho 
dowli owiec — powiaty nowo 
tomyski i szamotulski. W pow. 
kościańskim hoduje się 53 tys. 
sztuk bydła, 94,7 tys. sztuk 
trzody chlewnej i 19,5 tys. o- 
wiec. Na 100 ha użytków rol­
nych przypada więc: 66 szt. 
bydła, 117 szt. trzody chlewnej 
i 24 owce.

¥ nwestycje. Nakłady na in- ! 
westycje w r. 1968 prze- j 

kroczyły minimalnie wartość 
ćwierć miliarda złotych. Inwe 
stycje terenowe wyniosły 169 
min zł. Daje to Kościanowi ■ 
ezwarte miejsce w Wielkopol * 
sce po Koninie, Nowym Tomy 
ślu i Poznaniu. Na jednego 
mieszkańca powiatu przypada 
średnio rocznie 3 tysiące zain­
westowanych złotówek.

Kina. Czynnych jest tutaj ;
10 kin: 3 miejskie, 6 wiej j 

skich i 1 objazdowe. Kina dy- j 
sponują 1 223 miejscami na wi । 
downiach. W ciągu roku ok. 
4 000 seansów obejrzało 241 ty 
sięcy widzów.

T udność. Powiat kościański I 
-®-1 zamieszkuje 84,2 tys. ; 

mieszkańców (7 miejsce w j 
Wielkopolsce). 34 proc, obywa 
teli zamieszkuje w miastach, 
reszta — na wsi. Na 100 ko- 
ścianiaków przypada 106 ko- | 
ścianianek. Gęstość zaludnie­
nia — dokładnie na poziomie 
średniej wojewódzkiej — 81 o- 
sób na 1 km kw.

Oświata. W Kościańskiem 
są 103 szkoły podstawo­

we, do których uczęszcza 15 ty 
sięcy uczniów, liceum ogólno­
kształcące i szkoła specjalna. 
Poza tym — 4 SPR-y, ZSR, 2 
ZSZ dla niepracujących, 2 ZSZ 
dla pracujących, technikum 
dla pracujących. Rocznie wszy 
stkie szkoły kościańskie opusz 
cza ponad 2 200 absolwentów. 
Szkoły dysponują nowoczesny 
mi pomocami naukowymi, po 
siadają świetnie wyposażone 
gabinety i klasopracownie. 
Liczba nauczycieli przekroczy­
ła 550.

■przemysł. 59 przemysłowych 
zakładów państwowych, 

78 — spółdzielczych i 481 je­
dnostek pomocniczych o cha­
rakterze przemysłowym. Rocz 
na produkcja kościańskiego 
przemysłu przekroczyła 1,1 
mld złotych.

T> olnictwo. Powierzchnia po 
wiatu wynosi 104 tys. ha, 

z tego 80,7 tys. ha to użytki 
rolne. Kościańskie rolnictwo 
znane jest z dobrych plonów, 
plasuje się w ścisłej czołówce 
powiatów, posiadających naj­

lepszą wydajność produktów 
rolnych w Wielkopolsce: czte-

litechnika TV — Rysunek tech­
niczny (I rok): ..Zależność mię­
dzy rodzajem i iiczba rzutów a 
złożonością konstrukcji” — ..Wy­
miary nominalne i ich znaczenie”; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla mło 
dych widzów: Iskra 70” — rep- 
z Poronina; 17.35 — Dla młodych 
widzów: Zrób to sam” — przted 
kamerami Adam Słodowy; 17.50 — 
Kronika Tygodnia; 18.05 — .Sta­
cja pilotów” — rep. z Gdańska; 
18.35 — .Nie tylko dla pań” — ma 
gazyn; 18.55 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — Maź pod łóż­
kiem” — polski film TV; 20.30 — 
Kraj” — tygodnik społeczno-po­

lityczny; 21.10 — Teatr TV — Jan 
Kasprowicz: Świat się kończy”. 
Adaptacja i reż, — Janusz Kłosiń 
ski. Wykonawcy: aktorzy scen 
łódzkich; 22.40 — Dziennik; 23 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

ry zboża — 25,6 ą z ha — II 
miejsce po pow. gostyńskim, 
pszenica — 27,4 q z ha — II 
miejsce po pow. średzkim, ży­
to — 24,4 q z ha i jęczmień 
28,3 q z ha — II miejsce po 
pow. gostyńskim, ziemniaki — 
207 q z ha — V miejsce po po 
wiatach: rawickim (225), wrze 
sińskim (223), międzychodzkim 
(216) i chodzieskim (211); bura 
ki — 398 q z ha (II miejsce 
po pow. rawickim).

Tr atrudnienie. W gospodar- 
" ce uspołecznionej pracu­

je 16 642 mieszkańców powia­
tu. Najwięcej w przemyśle — 
4 735 i rolnictwie — 4 243. W 
handlu — 1944, budownictwie 
— 1078, transporcie i łączno­
ści — 1266, w służbie zdrowia 
— 1047, w oświacie — 997.

JERZY ZIELONKA

Kuźnia fachowców
Tak nazywana jest w po­

wiecie szamotulskim szkoła 
zawodowa, w której kształci 
się 350 uczniów (w tym 147 
dziewcząt na 12 różnych od­
działach). Szkoła dysponuje 
140 stanowiskami pracy, u- 
czy ona bowiem zawodu, a 
także wykonuje szereg ele­
mentów dla przemysłu państ­
wowego). Wymogi życia gos­
podarczego wskazują na ko­
nieczność szkolenia większej 
liczby młodzieży w zakresie 
zawodu tokarskiego.

30-osobowy personel wykła 
dowców — to wysoko kwalifi­
kowani fachowcy; zaś ucznio­
wie tej szkoły znani są z 
prac społecznych na rzecz mia 
sta i swojej szkoły. W br. np. 
podjęto zobowiązanie wy łoże­
nia trylinką placu wokół szko 
ły oraz przeprowadzenia wio­
senno-letnich prac porządko­
wych. (mr)

SPÓŁDZIELCY — MIASTU

GNIEZNO. Pierwszy rok swej 
działalności zamknęła Państwowa 
Spółdzielnia Powszechna w Gnieź 
nie liczbą 2 198 członków, urucho 
mieniem 15 sklepów oraz zatrud­
nieniem 116 pracowników. Połą­
czenie ze Spółdzielnią Spożyw­
ców „Robotnik” przyczyniło się 
do rozwoju jej działalności,, W la 
tach 1946-51 nastąpił wzrost licz­
by członków do ponad 5,5 tys. o- 
sób, zaś sklepów spółdzielczych — 
do 75. Otwarto nowe zakłady ży­
wienia zbiorowego, piekarnie, cias 
tkarnie i wytwórnię wód gazowa 
nych. Po reorganizacji — spółdziel 
nia jest dziś Oddziałem Wojewódz 
kiej Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem”. Liczba jej członków przekro 
czyła 8 tys. osób, a uzyskane kwoty 
w 1969 roku zamykają się kwotą po 
nad 200 min złotych. Obecnie szcze 
gólną uwagę zwraca się na mtxler 
nizację istniejącej sieci handlo­
wej i budowę nowych placówek 
w peryferyjnych dzielnicach 
miasta.

DO REDAKTOR A

Turystyka kontra 
biurokracja

PTTK i PKKFiT w Szamotu 
lach roztacza przed wielkopols 
kimi miłośnikami turystyki 
piękne perspektywy założenia 
ośrodka turystycznego w Choj­
nie, budowy basenu w Szamo 
tutach, oznakowania najcie­
kawszych tras turystycznych 
pięknej Ziemi Szamotulskiej. 
Wymaga to mobilizacji energii 
i inicjatywy wszystkich dzia­
łaczy i sympatyków PTTK. Nie 
stety — jak dotychczas te za­
sady dobrej woli wykorzysty­
wane są głównie do zaspoko­
jenia wymogów natury biuro­
kratycznej Zarządu Wojewódz 
kiego PTTK w Poznaniu, któ­
ry zasypuje Zarząd Powiato­
wy istną lawiną pism, okólni­
ków i zarządzeń. Stały się one 
zmorą działaczy szamotu!sl^ich, 
kradną im czas, energię i zdol 
ności. Dla rozwoju turystyki 
właściwsze byłoby chyba po­
zostawienie większej swobody 
działaczom terenowym.

Nazwisko i imię 
znane redakcji

Dwa ostatnie słoneczne, aczkolwiek nieco chłodne rankami, 
dni umożiiwiły rolnikom przyspieszenie i tak już mocno opó­
źnionych tej wiosny prac polowych. Oprócz różnych zabiegów 
agrotechnicznych, jak np. bronowanie ozimin, przygotowywa­
nie pól pod siew zbóż jarych i roślin okopowych oraz pod 
plantacje ziemniaków, na suchszych glebach dokonuje się sie­
wów. Jak stwierdziliśmy to podczas naszego wtorkowego ob­
jazdu kiiku powiatów naszego województwa, najczęściej na 
polach widzi się sprzęt konny, w powiatach o cięższych gle­
bach traktory są rzadkością, dowozi się nimi nawozy na pola. 
Rolnicy z braku konnych siewników nawozowych muszą wy­
siewać nawozy ręcznie, zarówno na stanowiska pod zboża ja­
re, jak i na oziminy. Jeśli pogoda nadal dopisze, to będzie 
można zrobić użytek ze sprzętu traktorowego, który już obec­
nie używany jest na glebach lżejszych, bardziej piaszczystych.

Ha zdjęciu: siew pszenicy jarej.
Fot. — WołoszcziErk:

Poza działalnością handlową spół 
dzielnia świadczy również usługi 
dla ludności oraz prowadzi pracę 
społeczno-wychowawczą, (zk)

CZYNEM SPOŁECZNYM
OBORNIKI. — 600 godzin posta­

nowili poświęcić pracownicy Obór 
nićkich Fabryk Mebli na sadzenie 
lasu i 650 godzin na prace mające 
na celu podniesienie estetyki i hi 
gieny miasta. Ponadto zobowiąza­
no się do wykonania prac społe­
cznych o wartośc.j 50 000 zł (któ­
rych efektem będzie upiększenie 
terenów otaczających zakłady pro 
dukcyjne) — dzięki zasadzeniu no 
wych krzewów i kwiatów,

PROBLEMY PRACY PARTYJNEJ
SZAMOTUŁY. Pod przewodnic­

twem sekretarza propagandy KP 
PZPR w Szamotułach Jana Konie 
cznego odbyła się narada sekreta 
rzy propagandy komitetów miej­
skich, gromadzkich i zakładowych 
powiatu szamotulskiego poświęcę 
na problemom pracy partyjnej i 
ideologicznej.

W najbliższym czasie prze pr owa 
dzona będzie ocena szkolenia partyj 
nego, sprawdzanie przebiegu akcji 
dotyczącej rozwoju sportu i turys 
tyki w powiecie oraz odbędą się ot 
warte zebrania POP w zakładach po 
święcone 100 rocznicy urodzin Leni 
na, (mr)

(mr)

Szkoły artystyczne 
czekają na uzdolnioną młodzież

Podobnie jak w latach ubieg 
łych ZG ZMW i Zarząd Szkół 
Artystycznych Ministerstwa 
Kultury i Sztuki organizują w 
czasie ferii letnich obozy przy­
gotowawcze do Wyższych Szkół 
Artystycznych. Celem tej ak­
cji jest zapewnienie jak naj­
większego dostępu do tego ty­
pu szkół młodzieży ze środo­
wisk robotniczych i chłopskich.

Przy wyborze studiów arty­
stycznych trzeba sprawdzić czy 
„talent” nie jest wydumany i 
wynikiem lektury o aktorskich 
karierach. Eliminacja ma po­
móc w .wyłowieniu prawdzi­
wych talentów, tj. młodzieży, 
która posiada uzdolnienia i wy 
kazuje duże! zainteresovzanie tą 
dziedziną ł:ycia i jeszcze w 
szkole interesowała się tea­
trem, filmem, telewizją itp.

Uczestnikiem obozu może 
być każdy uczeń szkoły śred­
niej, odpowiadający następu­
jącym warunkom: uzyska pro­
mocję do klasy maturalnej (w 
liceum ogólnokształcącym ak­
tualnie uczeń klasy III, w tech 
nikach i innych liceach cztero­
letnich uczeń klasy III. a w 
pięcioletnich uczeń klasy IV); 
ma zamiar kontynuowania na-.

Prztyczek

Krótko o Długiej
Ulica Długa w Rogoźnie do­

brze jest wszystkim znana, nie 
stety, z najgorszej strony. Nie 
wybrukowana, nie oświetlona, 
w dodatku z nastaniem mroku 
skupiająca nie najtrzeźwiej­
szych na ogół chuliganów. Tym 
czasem w Rogoźnie przystąpią 
no ostatnio do lepszego oświe­
tlania ulic. O Długiej jakoś za­
pomniano.

Jej mieszkańcy łudzą się, że 
Prezydium MRN przypomni so 
bie o ich istnieniu, zwłaszcza 

| że o oświetleniu tej ulicy mó­
wiło się już nie raz.

I to wielce obiecująco.
i. h. n.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

uki w wyższych' szkołach ar­
tystycznych i mieszka na wsi 
lub małym osiedlu albo mia­
steczku znacznie oddalonym od 
centrów artystycznych.

Kandydaci na obozy wypeł­
niają odpowiednie ankiety, 
które można uzyskać w Zarżą_ 
dach Powiatowych ZMW lub 
ZW ZMW i przesyłają je pod 
adresem: Zarząd Główny Zwią 
zku Młodzieży Wiejskiej, War­
szawa, ul. Smolna 40 (KRS), 
w nieprzekraczalnym terminie 
do 10 maja br. Przy kwalifi­
kacji na obozy będzie brana 
pod uwagę również kolejność 
zgłoszeń.

Kandydaci chcący uzyskać 
bliższe informacje o obozach 
przygotowawczych do szkół ar­
tystycznych winni kierować 
swe zapytania listownie do ZG 
ZMW w Warszawie, ul. Smol­
na 40 lub telefonicznie na nu­
mer telefonu — Warszawa 
21-04 wewnętrzny 997.

Obozy obejmują kierunki: 
teatralny, filmowy i pla­
styczny. Obozami plastycznymi 
nie są objęci uczniowie śred-. 
nich szkół plastycznych.-

(nmł 1
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